
Nr, Kraków, Czwartek ? Października i 915.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 3 kor., kwartalnie 6 kor., 

gta odnoszenie do domu dopłaca się 
(0 hal. miesięcznie.

Na prowincyi miesięcznie z dwura­
zową przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno­

razową przesyłką 2 kor. 70 h.
Kwartalnie z dwurazową przesyłką 
9 kor, 80 h., z jednorazową przesyłką 
8 kor. W państwie niemieckiem kwar 
talnie 10 kor., w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.

GŁOS N ARÓD D
Rok XXIII.

Listy pieniężne, przekazy na prenn 
meratę i lnseraty nadsyłać należ; 
frauco do Admlnistracyi „Głosu Na 
rodu“. — Prenumeratę oprócz upo 
ważnionych agencyi przyjmuje każd; 
arząd pocztowy w obrębie mcuarehi 
1 w państwie niemieckiem. Reklama 
cyc nieopieczętowane nie podlegaj;, 
opłacie pocztowej. — Rękopisóv 

redakcya nie «wraca.

Cena nnrtere pojedyncieg« 
19 halen?.

Wychodzi dwa razy dziennie.
WYDANIE WIECZORNE.

AOBE9 BRD.: Ul. iw. Trama I. 3» 
Adr. telegra „Głee Narodw" KraUr 
feitfos redakcyjny Nr IM. — Tatoles 
adseiBlstraayt i drakaral Nr,

lersz drobnem pismem (petit) 80 Maleray, akiad tabelaryczny, liczbowy, oi wiersza 80 hal. Nadesłane po M hal. od wiersza. ~ Nekrolog 
100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejseowe ogłoszenia przyjmuje W Władała Eaai 
E. Goe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, Komunikaty prywatne po kronice: 1 korona od wiersza.

OGŁOSZENIA (lnseraty) przyjmuje Administraeya „Głosu Narodu“, ulica 4w, Tomasza Ł. 81. — Od miejsca ta wiersz drobnem pismem (petit) 80 kateray, 
sdarsss. -- Załączniki do „Gło»a Narodu" (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 8 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po i kor. od 

SL Dwkos. H. Schałek. E. Braun. R. w H. FriedL A. Je-----’ — " ” ' ” ” ~ ' ......................... --
waroaa" (prospeaiy, cyrsuiarze, ogłoszenia ltp.j przyjmuje się za eenę i sor. oa mu egz. <ua zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla 

M, Buksa, H. Schałek, E. Braun, R. *' EL Friedl, A. Joessel, w Berlinie F, E. Goe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun

Odwiedziny.
Zatem 

w Królestwie
„N. Fr. Presse"

niezawodnie do informacyj wszechstronnych 
i wyczerpujących, pozwolą im następnie przyłą­
czyć w Warszawie swój głos do narad, jakie 
społeczeństwo uzna za właściwe. Powitał ich na 
bankiecie w Grand
worski, prezes N. K

-- -.......  jest pewną, że Polacy
w lYfuwsiwie „wyzwolą się z pewnych długole- 
tniemi cierpieniami spowodowanych przesądów“
i „z rozmaitych zapatrywań, nie uzasadnionych ";^bK1’ testery, zanneseii „waprzb. 
wcale doświadczeniem i realnymi stosunkami“. '15116 pismo krakowskie, jakie» Obszerniej 
Oczekiwania te czerpie organ wiedeński „ze UCztą Za,ięł<>'
źródła dobrze poinformowanego“, jak podkre­
śla, o czem wiedzielibyśmy i bez tego wyjaśnie­
nia, gdyż wiadomości jego czytaliśmy już po- 

-ąjraądruo w pismach krakowskich, gdzie dawno 
/zliczono owe dwadzieścia ośm partyj w Warsza- 

z których uśmiecha się „N. Fr. Presse“. 
góry zaznaczamy, iż żadnych prób przeko

w Grand Hotelu prof. Dr W. L. Ja-
N., ,---- -----... przemową, z której tyl­

ko wyjątki, niestety, zamieścił '

ztą zajęło-.
Fragmentaryczność taka

Naprzód“, je- 
się

—o........... nie pozwala nam,
niestety, zająć się obszerniej tym

rwania Królestwa nie uważamy samych w so-------------- ------------VI. TT ŁI-Z4CHI1J O<Vll’

'.e za rzecz niewłaściwą, czy zdrożną. Uważamy 
je raczej za egzamin dojrzałości politycznej spo
łeezenstwa, które samo winno powziąć deeyzyę 
i samo za ----- , ,nią odpowiadać. Jeżeli robota taka 

i prowadzi się środkami godziwymi, jeżeli ope- 
|ruje faktami nie urojonymi, lecz istniejącymi 
w obrębie trzech wymiarów, jeżeli, jednem sło­
wem, jest politycznie moralną od wewnątrz, to 
trudno jej odmówić uprawnienia. Tembardziej, 
że Królestwo nie będizie informowane jedno­
stronnie, za co ręczy nam stykanie się Króle- 

rxK*ków z różnymi prądami naszej opinii. Ze 
zdań, jakie wygłaszają Królewiacy w Krakowie, 
’nożna też nabrać przekonania, że patrzą na 

k irawy nie z jednego punktu i że umieją się 
nich ory ento wać.

,.Łvj„v uuoŁcimuj tym toastem, któ- 
rjT jako całość musiał być niewątpliwie przemy­
ślany i zważony z właściwą mówcy subtelnością 
dyalektyki. To, co doszło do wiadomości publi­
cznej, jest urywkiem i da się streścić w niewielu 
słowach. „Legiony — mówił prof. Jaworski — 
dają nam siłę, której żadna opozycya, ani kry­
tyka nie zmoże. Nie pokona jej. bo nie ma wśród 
nas dezerterów. Nie opuścimy tych, którzy giną 
i umierają“. A dalej oświadczy!: „Nie zrozumie­
my i nie uznamy nigdy, abyśiny w Warszawie 
nie mieli mieć tego samego głosu, który mamy 
tutaj. 1 na odwrót nic zrozumiemy- i nie uznamy 
nigdy, aby tutaj, w Krakowie, obcem było co­
kolwiek Królestwu i Warszawie, aby w radzie 
nad ogólnem dobrem ktoś mi; ’ '
szy głos dla tego, że mieszka

:toś miał inny, lub mniej-

przeciwną lej opinii obstawała przy uchwal 
z d. IG sierpnia, stanowiącej, iż tylko w porozu- 

_ bradnd zakordonowymi należy trakto-

~H, „ t< 9, W hal ■» 
Haafiemteiu I Vogte.

•ywieźć
twier-

c i e m. Może i tu usiłowali Rosyanie w 
część ludności w głąb Rosyi. Według 
dzenia tutejszej n««v «»¡ołn m-,-> mc;------------ rowami iiiiiezy iraKTo- —”— piasy, minio być "Wilno przez

wać kwestye. tyczące się i .-h także i ich przede- swyc1.1 mieszkańców 
. X .. , 1 szczęście jednak me

mieniu z

wszystkiem. Darmo usiłowano tę uchwałę prze 
kreślić. Społeczeństwo nie aprobowało rozumo 
wań, które mia.y to usprarNedliwi 
więc dow'
drogę, którą 
mo wytknęło i z której pj^< poczucie morał 
ności narodowej nigdy nie zeszło.

„N. Fr. Presse“ wyraża uciechę, iż „Polacy 
z za Wisły zaczynają się wyzwalać 
przesądów i zapatrywań“, oni.

snyui mieszKancow zupełnie opróżnione. N 
szczęście jednak nie doszło do tego. Wilno nie 
jest- miastem umarłych, jak Kowno f n/L 

i- wcale nie myśli kryć się przed
Ludność 

. zwycięskiemi 
w niedzielę, było 

adne miasto niemie- 
_ tej samej wielkości. Ulice roiły się od lu­

dzi i pojazdów i w ruchu ulicznym transporty 
wojskowe i żołnierze niemieccy wcale: nie prze­
ważają; na ruchu tym wyciska piętno ludność 
miejscowa, Polacy i żydzi. Sklepy, które czy­
nią wspaniałe wrażenie, są otwarte. Było tro­
chę popłochu, jak wogóle przy niespodziewa­
nej zmianie stanu posiadania, zaraz jednak po­
jawiły się niemieckie posterunki na ulicach 
i zaraz stanęła na wszystkich narożnikach ulici 
miejscowa milieya z przepaskami i białemi la­
skami, regulując ruch. Niemiecki zarząd wy­
dał już odezwy ,w trzecii językach, która w bar­
dzo poważnej i uprzejmej formie wskazuje na 
zmianę stosunków, podnosi przyjazne usposo- 

tego hienie Niemców wobec dawnego Królestwa Pol­
skiego i od dobrej woli ludności oczekuje u- 
trzymania porządku, bez potrzeby uciekania się 
do środków przymusowych. Należałoby U

---------  w wlunuuiu- ’iLeiiu mu myaii oie JJl
>re mia.y to uspiuiN dliwić, z radością wojskami niemieckiemi. Dziś, 
ciaduje się dzisiaj, o powrocie na Wilno tak ożywione, jak żad 
ńrą działaniu w spawie Królestwa-sa-

,z pewnych 
V - , „których polity­

czne zacofanie utrudniało poprzednio porożu 
. Serca polskie muszą radować się z ka­

żdej w narodzie poprawy,
się razem z „N. Fr. Presse1 
staje być politycznie zacof.-^n, gdyby nie to, 
iż rodaków naszych nie uważaliśmy za takich 
i w naszem rozumieniu nie mieliśmy do tego 
pra wa, bo ich rządność, energia i zapobiegliwość 
nie dały nam do tego żadnych podstaw. Mamy 
jednak nadzieję, :i ----

więc cieszylibyśmy 
iż Królestwo prze

iż goście

można powiedzieć, aby \ 
było oznak rosyjskiej ewakuacyi. Było w nim 
dotychczas kilka pomników, jak byłego gen. 
gubernatora lir. Murawiewa, który jako ciemię­
zca polskiego powstania w roku 1863 nie cie­
szy się dobrem wspomnieniem, Katarzyny U. 
i poety Puszkina. Również wielkie dzwony ko­
ściołów zostały wywiezione. Jednak te i tym 
podobne plamy nie przynoszą uszczerbku ca­
łości.

Miasto wpadło w ręce niemieckie jako dob­
rzały owoc. Nie o Wilno bowiem poszły nie­
mieckie wojska, po zdobyciu Kowna>daiej mi 
wschód, do prowadzącej do Petersburga linii’ 
kolejowej. Chodziło tu w pierwszym rzędzie 
o cel strategiczny, by armię rosyjską wyni­
kać, zaatakować i pobić.

Nie stoi to jednak na przeszkodzie uczuciom 
radości z powodu obsadzenia Wilna przez woj­
ska niemieckie. Jest to sukces o niedającej aią 
ocenić doniosłości, a miasto jest najświetniej­
szym klejnotem w niemieckim wieńcu sławy-".

nasi zapomną jak
----- - jcznym, a już

z pewnością nie położą go na Jcarb naszego ?
niajprędzej o tym zwrocie sty
.. £----
łeczeństwa, które jest dalekie 
wnić

spo-
— - - możemy zape- 

od chęci wywoływania jakichkolwiek
- — o-, w Warszawie .
Społeczeństwo nasze stoi tak jednomyślnie ---- — —

przy Legionach, że trudnoby wywnioskować, rozdźwięków. Więe chociaż r 
PT/mn MrZ Tvvnm głosy opozycyi i krytyki n""1"

o m~_ • • n

.... , jej w przyszłości
związany będzie z niemieckim narodem. W ka-

czem być mają owe 
i przeciw czemu się kierują 
czeństwo nie krytykuje samo siebie: swego sta­
nowiska co do Legionów, bo jest ono niewzru­
szenie jednolite w poczuciu ich bohaterstwa 

ofiary. Ono w istocie „nie opuszcza tych, któ- 
mi- S“ią i umierają“ i rozumie, że wszelka kry- 

¡praw zagranicznych monarchii habsbur- fcyka ńniierci byłaby świętokradztwem.
oł.„„ iun- —----- 1 . Jeżeli.wszakże mowa ta była wypowiedzianą

linłil IPyoll OYVO J,inyłi 
K. N

obienie Warszawie
, v °Pbni niewłaściwej na forum•‘wiedeńskiem

To pewia, iż^połe- szło si^ w istocie niefortunm 
■ ’ • ' Warszawian

ze-

żdyin razie napotyka się tu wszędzie na u- 
przejmość i przychylność, a nawet pewna ser­
deczność.

Ratunek z za morza.

obyt J. E. Gołuchowskiego w stolicy Polski 
L ' w niejednem wzmódz wszechstronność tej 

Yącyi. Były mąż zaufania Cesarza, bo 
raw zagranicznych monarchii habs-v” v.u 114 V» U Ul'

; stanu niepospolitej miary, spogląda n-oz,iun.z,v mowa ia uyia wyp<
lig. ha obecne wypadki z poziomy,,sw«!- imieniem ścisłego koła, jeżeli owo ,.i . ozna-

----- --- e z odwiedzinami
-------------- w Krakowie, jesteśmy pewni, że

zbieżność ta będzie traktowe-ift tak, jak na to 
swą błahośeią zasługuje.

Pewność tę daje nam także_chwiła, w jakiej 
zawitali pod Wawel nasi drodzy goście. Jest to 
chwila, mwus-i^, nasze szukają
czymieg
szawę!

,Grosz na War­
knie coraz szer- 

■nn

Wilno jako miasto 
rys, który się tam tyl 
stare pokolenia pracują 
oblicza miasta. Ślady historyi Wilna prowa­
dzą w przeszłość i więcej jak przed pięciuset 
laty, tam, gdzie wznosi się katedra św. Sta­
nisława, płonął wieczny ogień w świątyni Per- 
kuna. Zmienny los litewskiego szczepu, jegn 

i klęski, wybiły swe piętno na obliczu 
O jegiF^psiadanie walczyli niemieccy 

Tatą ; ..wielcy książęta rosyjscy, 
i Francuzi przebywali prz.

asto ma wielki monumentalny 
l tylko wytworzyć zdoła, gdzie

TYPtiPIllO norl wm-iAcn Anninmnad wyposażeniem

całki 
iilna 

rycerze.
a

7 ---
Szwedzi, Ki

Czwarta dzielnica Polski wprząga się w ry­
dwan pracy nad odbudową zniszczonych ziem. 
Odezwa Centralnego Komitetu Ratunkowego 
w Ameryce staje się aktem olbrzymiej donio­
słości dla ukształtowania się narodowych i go­
spodarczych stosunków w naszym kraju. Wy- • j 
czerpani materyalnie, fizycznie i moralnie przez J 
straszne przejścia, potrzebujemy gwałtown5'• ? 
pomocy zdrowej inieyatywy i przypływu' 
tówki dla ratowania wartości realnych.ivnm vilo, KHuwaiua VVclilUíbt

warunków nie brak Braciom nas
Oceanu, wyszkolonym w twą, 
cidOŁzebijająeym się,

Lnięśni i wierzm

.. a. , I^^^^^Whe^czen^^wyjaśnić/żeróżiie i zmienne po 
poziom to wysoki, pozwalający paUzec zne fcej a Legicny, to
Ijt i daleko. W tak rozległej perspektywie U R e odrębne. Mięszanie ich ze sobą 

Jtają siłą faktu drobiazgi koteryjne czy pai- _ g.ę też do tworzenia takiej ja-
Jfne, oko zaś kieruje się ku celowi jedynemu: g wargzawscy pragnęliby nie-

dobni ogółu. Zetknięcie się wybitmejszyc:iI vod’Je uzygkać. Przypomnimy tylko, iż le- 
Irzedstawicieli Warszawy z polityką tego styl , ° reprezentacya polityczna- kraju, Koło pol-
Maki reprezentuje lir. Gołuchowski, pizj niesie e musiał0 zastrzegać sobie wyraźnie wgląd
[pewnie pożytek. Będzie to na wadze politycznej skxe nie legionowe kroki N. K. N wy-

Aólestwa ciężar pożądany, zwłaszcza gdy p _ w fen sposób krytykę poczynań, które
Uekszy go głos wybitnych publicystów, którzy iugerencyi Koła były przedsięwzięte.
również znaleźli się w Warszawie, go owi za t0 podnieść wyraźnie, aby wrażenia go-
wsze, jak Tadeusz Smarzewski, słuzyc ' Lci warszawskich zamąciły się przypadkowo
wną radą społeczeństwu, które znają i ro. krzywdzącem Koło polskie i całe nasze społe-

-rnieją. . ... • | czeństwo przypuszczeniem „krytyki tych, to
t Drugim dowodem żywej wymmny mysi, mm.-- “tw 1
dey Wm-87.awą a Krakowem jest przybycie do 1 . j„orski stwierdza równe dla

fcśzego miasta pp. Libickiego, „^ą^^Wgrszawy prawo glos,t w radzie nad
skiego, II. Łempickiego, Ll''»ras,“’8‘’ ' Lólncm dobrem, możemy szczerzo mu przykbr-
nona. Nazwiska ich znane są tym Polak . _ Pr/(az rok bowiem zbyt wiele się mowdo

lieyi, którzy śledzili bieg spraw publieznyc za - ą • rdzstrzyganie o Królestwie bez jego
Tfordonem, więc należy im. się gLu est potrzebnem, a- nawet Koniecznem.
|o, iż przybyli, aby na miejscu zbadać stos l . 1 łna naszego społeczeństwa była
1 nastroje. Odwiedziny te, z których skorzystają W iąk. _______

ni rsiejsii zai ,
Warszawy, aby tam przemóż 
serc i wspólnych nadziei.

■wvo'.
... ,<y

W zajętem Wilnie.
Berliner Tageblatt“ przynosi nast^pu- kXondtncy^ Wilna z pod pióra 

swego osobnego sprawom;;'. •-> Bi a 
c h a e 1 i s a-

ahieTiW Luać wikściwa dugża miasta.
Już z północnego brzegiń czyni. Wilno po­

ważne wrażenie. Jeszcze piękniejszy widok 
się z góry zamkowej, na której w 10. 

miXh ‘po Uzczeniu katedsy ¿tnm-
sława, wygodną drogą można si! jnalezc 1
stal zamek księcia Gedy“1,nalktXvStSią- 
murów. Stanowił on ośrodek dla krystalizują 
cego się miasta- T- ----- , i

I T w rzeczy samej trudno było wybrać lepsze
mieisce Dzisiaj daje ono zachwycający wido 
miejsce. vzis j j W7aórza. szczegól-Wczesnym rankiem przybyłem do W i Ima. ndege. Dzisiaj ^zne wzgórza, szczegól- 

leszcze 20 kilometrów przed miastem k;edv złote kopuły skrzą w słońcu, a srśkidy zaciętych walk, które tu przeetygo l gtrzeiają szczytami w. ę-
toczyły się. W łagodnym załomie na Poł^n tQ kuje ^szcze bardziej na
„m brzegu W il i i »dl...X M ¿o5ci ,¥ w(;irówre po jego «b«*.JS; 
niezwykłej piękności. Strzelające ku n 1 J u .użt() dumne place o szerokie)
wieże,' złote kopuły,. Pot5zne. $ 1 4pra- przestrzeniach, jużto zaciszne ustronia i st^ -
t.ne -’dzie tylko spojrzeć. W dno lezJ _ l 1 -vieckie bndowle. Niezwykle wielką jest n 
wdzi”w dolinie, jednak falujące wzgoiz. I b„ kościołów a miedzy nimi i takich, kto-

__ rniłist lUiDCi \ uui i''

,lu literalnie nie było, stanowiło łatwą zdobycz 
o mdboiu - Pisze jeden z historyków obcych 
\1p i nod innvmi względami dezorgamzaeya ‘i deSlizacy, polityczna obywa W.,, 

Organizacya. j znajjbt»« s^wzw,
Organizacya społeczna, przymusowa i do no ; kierownictwa zwierzchniego

»S jest tajemnicą KK-go stulecia^ w prze- spol’CMjislwa ^ęe z wrogiem
w/łości także grała ona, lubo mniejszą, zaw / j wnPl.rznvm, lecz o to, ze nie istniała siła, Ktow 
jednak “worzyO by w ten lob inny sposób osłab,ala z!e skt .

® ,____ mu nfl kiedy zaczął używać na

Jak rozwijać siły narodowe?
• .„„„o 1

Jecie Kto przerósł głową cale otoczenie, wraził 
S w bistotyę, zapisał się w
pozostawi! po »bl0,«laV>'''i;zSg'ekX 
ni,.,tnrowie oświaty: Czartoryski, Czackp eięo

joscur
|ając»

nasz
ratoW.ć wla-snosć rę»iną 'przeo 
spekulanta, pochwygć w swe ręc? 
warsztaty pracy i wlać w jWczep, 
gospodarczy organizm energię, jakiej .. t 
trzeba do rozpoczęcia nowego życia.

Akcya reemigracyi powinna 
ulanowo ujęta przez instytucye, wyki ją 
możnSć Serzenia spekulacyjnej rabunkowej 
■Sacyi - wolnej od pośrednictwa, czerpią- 
S znSzne dochody przy transakcyach zu­
bożających obydwie strony. lenn “i^za 
sadami kierować powinniśmy się p A . 
pule realności i przedsrębrors» z tych^nj. 
które je utrzymać me mogą, skazanych na 
przymusową sprzedaż.

¿„ki przedwstępne dla 
nfc-pvi musza być przeprowadzone systematy 
cznie i szybko. Powinniśmy P^t^i.

mo^^m^ż^częst^wtzywTprze^ażdżki^są^ wy’-

m^p^ P°‘

gro?padę„sptak iak’od kiedy zaczął używać na- 
Mdl“ rozpoczęła się ““Sb

Tganizacya wymaga spokojnego Ob — 
i dalekiego przewidywania, słowem, systematy 
eznego wysiłku mózgu. Tego daru naród nasz, 
nowiedzmy lepiej: rasa nasza nie posiadała 

W obliczu np. pou^y 
jennej wcięliśmy improwizować a ^on° 
byliśmy zacofani o dziesiątki łat. Ostatecznie
brak organizacyi z8'^ił, pań^oTP^rzon wy. 

Sławna anarchia polska, pisze T. 1 ' ’. / •
.•T/iłł sie nrzedewszystkiem w rozprzężeniu 
zupełnym niemal zaniku administracyi tak cy- 
Xej, jak wojskowej. Rzeczpospolita siała się 
Znomalia w szeregu państw europejskich i wy- 
tX a się jakby na przekorę, żeby duchem sadzała się, ja y i . t j sprzeczności.

nTzostać nmodein szlacheckim, gdy 
Prządy działały już włclkięnd musami 

liidowemi na polach bitew, na polu przemysło 
wm^haidlor/em, finansowem. Rozpada się na 
Si poŁki możnowładcze, jak za cza- 
ańw feudalizmu średniowiecznego, a za to izą 
Zralny nie miał ani armii, ani d^omacyr, am 
etniirtij ___ Owurach zaa-ramcznycn .

by w ten lub mny sposuu 1 w7ffie-
tton%CXcz”mkiZcy“ilb“«y.łny»i'' &)>“wa

», ton jedynie polegała, kby mieć tząd miny , 
(silny świadomem posłuszeństwem społecze. j 
stwa), a następnie pieniądze i z?łnierzy‘b aż 

W tvm samym czasie, kiedysmy o, 
do zupełnego prawie zaniku władzę państwową, są°siS S Rosya, Prusy i Austrya doprowa , 
dzili ją, wskutek reform i rządowliotra \ ,
Katarzyny, Wielkiego Kurfirsta, liydeiyka 
nt -v Teresy do wyjątkowej siły. Szereg ich Sów ptSsSl wielkie imię we własnym na- 
Mdzie "w Europie za talent i energię w organ.- 
Znniu nańs-fwa. 1 gdzieindzie organizacya 

DZaSwowa rozdała fię nieustannie Rewohi- 
trancuska

umiała organizować. Frzckiaia’ K kieriinku 
„ Napoleonie,‘p ”ede- 
^S^rS—SkCSe nVnaród 
^al w oŁej już chwili, a «R “«5K 
wybitny talent organizatorski w osobie Kości

SZ Jak nić przewodnia, przewija się przez 
kie tiziejc,1 wszystkie wielkie epok,, wszystkte

SSKW Vmli- jjfSSÄ' jednostek potężna sprawa orga
S5SSSÄÄS "lŚ,y jaszcz, okiem wstecz na ostaini.

pozostawił po sooiu R ~
nizatorowie oświaty: Czartoryski, Gz^’.e^ 
mii- Staszic, Lubecki, Matuszewic, administra 
cyS:' Wielopolski, Gołuchowski. Nie nnprow.za- 
torowie, lecz organizatorowie.

Wiek XIX-y rozwinął stoki otiue to, co 
przekazały czasy poprzednie Obok »gamrocy, 
zewnętrznej siły państwowej zaczęto 
miąć, a w' wielu dziedzinach

zowaniu dwu warunków siły państwowej i sp 
łeeznej: silnej władzy państwowej i jednocze^me 
swobody rządzenia się, w granicach
ślonvch oddzielnych terytoryów i grup infere 
sów Wszędzie jednak chodziło o takie otganiz - 
Wanię sił społecznych, aby cel wspólny był osią­
gnięty iak najlepiej. Państwo potrzebuje jedno 
El Sania, ab, osiągnąć cel państwowy; 
terytoi-ya oddzielne i grapy posiadają znów . 
SI miejscowe interesy, w.ęc muszą taktonzą 
dzić władzę miejscową, aby do celu własnego
d<^Ż3Se to okazało się możU- 
wic Mizupeiniesze, tam administraría, pa«-, 
stwowa polityczna i administracyjna. dofflto do

„a samorządzie miejscom ?‘e juch„
i«ato^Łya
; ¡I“Sw£y"y¿TSwa krańcowo sceni.aU-,

zowaneso o przeroście władzy państwowej i

snołeczne gospodarcze i kulturalne kraju.1 Pond”» Sromnych postępów, dokonanych 
w ostatnim stuleciu przez “«“'"'“"g,11'““* sl.
Ki.-SSn«^iiZ-ntbcTno.

wych zagadnień,
XA;'S7Xmim,XX/.zA,k;d,lS 

wytwarzał wciąż inne potrzeby. Jeste6l3y • 
świadkami niesłychanego zaiste co do rozm a- 

i nie nutjącego żadnych wzorow w przeszło- 
ści rozwoju organizacyi dobrowolnej.

Dz ś wszystko, co rości sobie prawo, do życia, ( 
co pragnie znaleźć dobre miejsce na ziemi, musi, 
5ię organizowata ,Jednostka
dążnoTc^df^obrony interesów kiasowycią zawo-

nracv doprowadza niezbędnie do skupienia u , 
tak samo w społeczeństwie, im hardziej s ę

A? aiwstokratę i demokratę, biorących udz ał 
w jmhieni zrzeszeniu zawodowem lub sp°7?"

rza.y,', pa do innych zaś punktów mogą sobie 
iukać innych, odmiennych zrzeszeń; są to więc 
właściwie' zrzeszenia interesów, a nie indy 

uów Zorganizowana obrona interesów wspól- 
• u «taić sie hasłem świata współczesnego. 

nyKnrzvści takiego rozwoju rzeczy są widoczne. DU SSn“h - L idąc razom, maj^wieksz,

Ałc materyalną i moralną. Dba wszystkich in­
nych grup’, ewentualnie antagomstycznych, 
ho maia do czynienia nie z pretensyamu ro­
szczeniami jednostek rozbieżnych i niedoLh ; 
dnie wiedzących, czego chcą
cvami o wyrobionym planie i piogranue, z ra 
S dalelw łatwiej dojść do porozumieńij. 
łość zaś, społeczeństwo, przekształca się ze 

zbioru jednostek, ślepo ^-ncanym wicbienUr _ 
wym. w zbiór organizmów, myślących o jednym
mózgu centralnym. . ..

Każde społeczeństwo zachodnie jest, dz. p
l;rvte cała siecią związków, stowarzyszeń S NaUkstych ‘rzeczy dokonane, W J 
dziedzinie interesów ekonońucznych.nyrtaua 
sic nrzedewszystkiem ruch robotniczy, D i)

' sie siiystalizowal w związkach ^woduwydr 
i nolityczny.-h. Jako przeciwwagę powyższym o ■ s ganSstę także przemysłowcy w zwuązk, ma- 
i lace na celu obronę kapitalizmu przed dązno- 
iciami robotniczemu Zdawałoby się, ze r\a k. 
nowŁby przybierać postać szczególnie ost . . > 
tymczasem jest przeciwnie: dą^osci 
ne w masach słabną, a kompromis coiaa części j 
uwieńcza zatarg. Oto kwiat organizacyi.

Organizują się także mne klasy ludności w y 
dług interesów ekonomicznych:
stwa drobnomieszczańska, więksi rolnicy.
W przemysł wytwarza słynne i osławione kar­
tek i trusty, często wymierzone przeciwko ink- 

lrX spożywców. Wobec tego i spoa^tak- 
że nrzvstepują do zrzeszania się i ip< J! nn »o? towarów, których cenę wytwórcy 

1 zraeszeń sztucznie podnieśli nml
stać stowarzyszania się spozy? c°X^neS^V 

bnych wytwórców, to głośne k.°^pe^aTJ^:
wsDaniały owoc myśli społecznej wieku XIX'SO- 
W gałęzihandlowej do niesłychanych związkó 
d°IZw dSSnieUw. kulturalnej wiek nasz rpa-

-w



Ft.r. 8. ,GŁ05

średnictwewi komitetu i polskiej prasy amery­kańskiej dokładnie informować powracającą do kraju ludność.
ARODU“, lilia 7. Października. 1915 r.I Nr. 74 8.

Sądzimy, że z chwilą pojawienia się odezwy Polskiego Centralnego Komitetu Ratunkowego • w Ameryce rozpoczńiemy pracę przygotowaw- | cza. dającą możność podjęcia akeyi.Przy parcelacyi wielkiej i średniej własności wielkim balastem jest przestarzały statut To­warzystwa Kredytowego Ziemskiego, wymaga­jący zmian w kierunku rozdziału ciężarów hi­potecznych na poszczególne działy i zwolnie­ni.1; pozostałych po parcelacyi folwarków (Rest- gut) z ciężarów hipotecznych, przelanych im nabywców parcel, lub przez nich spłaconych. To zacofanie Towarzystwa Kredytowego Ziem­skiego podczas gorączki parcelacyjnej, jaką przeżyliśmy, Spotęgowało lichwę, skazywało . chłopa na wyzysk ze strony spekulantów, pod- t niecało rabunkową parcelacyę, bo nie dało mo- a żności utrzymania sic dawnego właściciela na ^zmniejszonym warsztacie, pozostałego po par­celacyi skomasowanego umiejętnie folwarku. Akci ę tę powinien podjąć zespól złożony z dwu instytueyj godnych zaufania, a w pierwszym rzedźie 'interesowanych jako wierzycieli, mia­nowicie: B a n k u krajowego z Towa- r z y s t w e m K r e d y t o w e m Z i e m- skiem. Mamy w Poznańskiem poważne siły, umiejętnie kierujące parcelacyą, które zdały znakomicie egzamin ze swej sprawności, zasłu­gującej na wzorowanie się na ich przykładach. Im ’galicyjskie pareelacye wchodziły w fazy \ odstraszające swem lupiskórstwem, wynalezie- JMniem przez polityków ludowych ,.siedmiu skór fu chłopa“, które lak umiejętnie bywały zdzie- 
f ranę, że rząd muśial ratować go z uścisku wła- 

F snych opiekunów. Przygotowując plany do nastąpić mającego wielkiego dzieła gospodar- czego, podjąć powinniśmy je ezystemi rękami, woinemi od dawnych brudów, przewinień i błę­dów i oddać przeprowadzenie jej w godne__i śyciadome wzniosłego celu ręce. W sprawie
Btcą powinno się odbyć jak najprędzej zebranie ziemian,rozpatrzeć się w podaży ziemi, z m u s z o n e j do parcelacyi, gdyż lekkomyśl­ne! rozrywanie ziemi, bez koniecznych do tego przyczyn, jest zbrodnią gospodarczą, która po­winna być ścigana przez uświadomione spo­łeczeństwo i strzeżona ostrym rygorem ustaw jako spekuiacya, od której powinny być zupeł me wolne-.Wszelkie transakeye ziemią.Niemniej bacznie strzedz powinniśmy swego stanu posiadania w miastach, a w chwili, gdy grozi nam niebezpieczeństwo wywłaszczenia, zastrzedz je musimy dla Braci z za morza, któ rzy utrzymają je w swych rękach. Z zainte rcsowaniein będziemy śledzić bieg wypadków i wrażenie, jakie wywoła odezwa w kolach amerykańskiej Bolonii i czy wzniosły plan re- eiuigracyi da się przeprowadzić według my.-li, rzuconych przez Polski Komitet Ratunkowy w Ameryce, a będących dla nas jedyną deską

z,łanie odbytej w df 19 ub. m. kwesty. Ogól­ny wpływ w gotowiźitie wyniósł rb. 9.716 kop. 85. Prócz gotówki złożono tytułem ofiary z ł o- tą obrączkę, ł£ue uszek, pierścio- n e k i m e d a 1 u a i ni i ą t k ę C 1» r z t u. Na zakup znaczków i koszty związane z kwestą, wy­datkowano rb. 428; kop. 46., czysty więc do­chód wyniósł rb. 9.28*8 kop. 69.zrozumiała potrzebę narodową,

Nadto dostateczną ilość chleba otrzymają; szpitale, kuchnie robotnicze, jadłodajnie komi­tetowe, ochrony i zakłady dobroczynne, które dziś obsługują poważny odłam ludności naszego miasta. W ten sposób Sekcya żywnościowa wy-fi dawać będzie poniekąd normę tj. 450.000 funtów ; chleba dla ogółu mieszkańców Warszawy, tj. J popól funta dziennie chleba na osobę. Od jutra.' więc chleba starczy dla wszystkich, o ile lu-( dność sama w interesie ogółu nic będzie żądała konjeczno§ń narodowa. Miejiny nadzieję, że ehleba ponad potrzebę i nie będzie czyniła nie- łeczeństw0 nasze dalszym'ciągu będzie ją potrzebnych zapasów, bo to wytrąci z rowno- 1 ... , vwagi cala podjętą dla zaprowiantowania War- pojmowało tak samo gorąco, jak dotychczas, sza wy chlebem akcyę obywatelską i wywołać W położeniu naszem nie możemy myśleć o wy­może nową spekulację. nikach takich, jakie np. dal „dzień orzełka“,Dla uniknięcia nieporozumień, filie piekarnia- przynoszący prawie 25.000 koron W niewielu ne otrzymają szyldy: „chleb komitetowy po godzinach. Temhardziej jednak trzeba składać 10 kop. funt“, a przestrzeganie tej ceny i sprze- * (1q a. Skladki' nasze zespalają groszdawanie detaliczne całego wypieku gwaranto- ® x . my­wane będzie wysokiemi kaucyami, skladanemi z groszem, i stąd są em ccn j . . . J ■przez piekarzy. Sprzedaż chleba w sposób po- ną jak najobficiej, dowodząc nie tylko naszj c i ■yższy będzie się odbywała aż do czasu zapro-

ie.n sam cel Komitetowi w Vevey, Wojciecho 
wa Dembińska 100 kor., S. P. 210 k&r., Od 
rodziny T. D. 52 kor.

Basem
Do dnia wczorajszego 

Ogółem

1.245 K 50 fi 
14.063 „ 50 ,.
15.309 K - h

jednostki, poczem następują żale i petycye do władz, które przy nawale pracy nie mogą się zoryentować i dopiero po wniesieniu rekursów rozstrzygają na korzyść pokrzywdzonych przy do­staw ach.

tatunku. R. W.

Warszawa

wadzenia kart na chleb.Podawanie chleba w hotelach, restauracyach,mleczarniach, kawiarniach itp., jak również sprze­daż lub bezpłatne rozdawnictwo chleba w ta­nich kuchniach i podobnych zakładach, może się odbywać jedynie po otrzymaniu od konsu­mentów odpowiednich odcinków kart na chleb. N a o s o b ę p rzy p a d n i e c h 1 e li a m niej

uczuć, lecz i energii czynu.
Nie będzie pracy w Warszawie.Cesarskie prezydyum policyi w Warszawie ogłasza — jak pisze 5,Przegląd Poranny“ —■ co następuje:Wśród ludności robotniczej miasta Warsza­wy i okolic powstały mylne zapatrywania, stosunki prawne robotników polskich, którzy

jcmmcjuijLJuL □mncociac 

MAR YA MAJC/JRO WICZÓ WNA.

Niezwyciężony i
Niezwyciężony jest Dacii Narodu, 
kiedy poczuje moc orlich skrzydeł 
i widząc jutrznię przyszłego wschodu, 
wyrwie się z kajdan, z niemocy sideł 
i po laurowe sięgnie korony —■

niezwyciężony!

Niezwyciężony jest Duch Narodu, 
kiedy się budzi iv małej dziecinie, 
co wśród anielskich liiji ogrodu 
glos słyszy, który od mogił płynie 
i świat otwiera duszy zbudzonej

niezwyciężony i

n i ż w N i e m c z e c h, b o n i e 250 g r a m ó w, 'zostali zaangażowani jjo Niemiec. Podobno roz- ale tylko 180. Głos powszechny uważa tę powszechniana jest larwet niedorzeczna pogło- porcyę za nader skromną, wprost niewystarcza- ska? ¿e robotnicy owi włączeni zostają do ar- jącą, a Sekcya żywnościowa czyni starania o mji niemieckiej.' Kto wymyślił taką, natural- jej powiększenie. Wyda je się to nam niezbę-jde zupełnie kła mli^ pogłoskę i ją rozpowsze- dnem.

Niezwyciężony jest Duch Narodu, 
na kiedy młodzieńca do Czynu woła,

gdy wśród rycerskich hufców pochodu, 
upał — przeszkody wszystkie zgnieść zdoła

i żniw radosnych sposobić piony, 
nie zwyciężony«/

chnial, postępuje m^iuniennie względem tu­tejszych, pozostających bez pracy robotników. Leży bowiem w interesie robotników, którzy Do „Przeglądu Porannego“ nadesłał p. No- z powodu braku roboty i płacy cierpią nędzę wieki, redaktor pisma „Szewc warszawski“ na- wraz z rodzinami swojemi, ażeby takowi w jak stępujący list: i najszerszych rozmiaracli korzystali z nadarza-Kilka kółek osób, rozrzuconych po Warszawie/ .iaTe.i dogodnej spo^uonosci znalezit nia p. krząta się około projektu budowy pomnika dla zaiO)vU u . •bohatera narodowego, szewca, pułkownika Jana j c <oiym ujpa li in 1 ‘ ‘ -■•iwshDhKilińskiego. Przedewszystkiem należy wszystkie ! ’ warszawskichte projekty połączyć w jedną całość, by z całej

Pomnik dla Kilińskiego w Warszawie.

tej roboty nie wyszła jakaś niedorzeczność.Jan Kiliński jest bohaterem narodowym i za­sługuje na pomnik, w którego budowie winien wziąć udział cały naród. Czy jednak chwila o- becna przy wzrastającej z dnia na dzień nędzy i głodzie jest odpowiednią?Uważam, że z budową pomnika, jak również z wyborem miejsca, boć pomnik Kilińskiego po­winien stanąć na jednym z placów publicznych, dajmy na to na Starem Mieście, winniśmy po­czekać do odpowiedniejszej chwili. Obecnie zaś, by uczcić jego pamięć — wypadałoby złożyć na grobie rodziny Kilińskich odpowiednią tablicę pamiątkową, jak również drugą tablicę należało umieścić w domu Kilińskiego przy ulicy Szeroki; Dunaj nr. 5, czem winno się zająć Towarzystwo zabytków przeszłości.
Z ziem polskich. Grosz na Warszawę.

¿drą dla Warszawy.26 września dt ¿ransport 120-ti„ i^0,, 190 wagoń^w, które powifmyv,rjstaic^p na wypiek chleba przez tydzień czasu. vJednocześnie sekcya zorganizowała wypiek chleba, który jest do nabycia w 53 sklepacłt D. jfi. W. w ogólnej ilości 160.000 funtów, dziennie. Przez pewien czas sklepy te będą wy-; dawały nadal chleb razowy po 14 groszy za funt9° / yczerpania zapasów mąki,- otrzymanej z Modlina. Z mąki żytniej otrzymanej z Pozna­nia, będą wypiekały chleb 24 piekarnie, z któ- remi sekcya zawiązała stosunki. Chleb ten w ogólnej ilości 120.000 funtów dziennie będzie sprzedawany w porozumieniu z Sekcyą w 65 sklepach piekarni Miclilera i w 16 sklepach p.I latowskiego. Chleb ten będzie wypiekany z mąki żytniej z dodatkiem 17% otrąb, jako chleb „sitkowy" i kosztować będzie 20 groszy za funt.golem U arszawa otrzymywać będzie od jutra codziennie 280.000 funtów chleba w 135 skle- paci: do użytku domowego.

W. chwili, gdy na głodną Warszawę płynie nasz grosz, rzucany dłonią brsrferską, dowiadu-
■sldJ^ifcki rozmiar1 * vil

robotników. Dlatego też jest zupełnie zrozu­miałem, że robotnicT*ci doznają od władz nie­mieckich różnych udogodnień w rozmiarach przewyższających takowe w czasie pokoju.Sposób wypłacania zarobku zostaje również często źle zrozumiany. Nieprawdziwą jest po­głoska, iż wypłata zostaje uskuteczniana tylko w naturze, przez dostarczenie mieszkania, u- ! trzymania i odzieży i że reszta zarobku zo­staje wniesiona do książek oszczędnościowych, tak, że ojcowie nie mają możności opiekować sic pozostałą w domu rodziną. Zapłata usku­teczniana jest gotówką; mieszkanie . i wyży­wienie pracownicy po większej części cłostają w domach fabrycznych. Zaprowadzono jedynie ograniczenie dla pracodawców względem robo­cizny, że zobowiązano ich do odsyłania pe­wnej części zaroi )]iii._clo cesarsko-niemieckiego prezydyum policyi w Warszawie, stosownie cło ilości głów w rodzinie danego robotnika. Ce- sarsko-nicmieckie pwizydyuin policyi następnie za pośrednictwem Komitetu obywatelskiego wypłaca te pieniądze jmdzinie. Przez wniesie

Niezwyciężony jest Duch Narodu 
¡u modlitwach Polek, co iv Niebo płyną, 
wciąż ivzivyż lecące do Raju wchodu, 
choć we łzach milkną, ale nie giną i 
Głos płynie iv niebo, łzami perlony, 

niezwyciężony i

Niezwyciężony jest Duch Narodu, 
gdy iv sercach starców budzi, nadzieję:
„Nic dożyjemy my Słońca wschodu, 
to — wnukom Jego blask zajaśnieje, 
i Naród wstanie tv blaskach korony, 

niezwyciężony P
(»Kurier Lwowski«). 

r^e<ipaaaaaaa "imannr.KRONIKA.Kalendarzyk kościelny: Dziś we czwartek NMP. Różańcowej. — jutro w piątek św. Birgity.
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słońca 

’Ozpscznie sie jutro o godz. 5 min. 51, zachód przy pada o godz. 5 min. 04; długość dnia godz. 11 min. 13.
Pogoda: Dnia 6 października termometr doszedł od 4- 10 4 do -a 13 o C. — barometr opadał.

Dnia 7 października o godzinie 7 rano stan barome­tru 740’0 min. termometru -4- 10’6 C. — wiatr zachodni.

tNb^ŚTj-^arszawskiiW dalszym eiągtu do sekńyi zbierania ofiar przy Komitecie obywatelskim m. Warszawy w mysi odezwy ks. Z. Lubomirskiego, wpłynęły na­stępujące ofiary: August Dobrzyjawski rb. 100 August Popławski rb. 300, hr. Żółtowski Józef ro. O00. Edward hr. Broel-Plater rb. 400, Jerzy Kotli rb. 100, Julian Strassburger rb. 500, Koło architektów rb. 100, J. W. rb. 10, pracownicy apkmi p. Różyckiego na Pradze przy ul. Tar«-o- ■vej rb. 41; razem 2.051; ogółem na głod- 
11 y c li w p ł y 11 ę 1 o gg.061 r b. 58 k o p. n/Z??h,I:v 1,1 y]nio ogłoszone ofiary pp.; Bracia i ieiLer i Temler rb. 3000, Stanisław i Emilia Pfeif­fer rb. 1.000, Julia Władysławowa Pfeiffer rb. 500, Aleksander Temler, junior rb. 500.Obary na głodnych przyjmują w dalszym cią­gu: sekcya ofiar (Mazowiecka 22), Kasa główna jAomitetu w Banku handlowym i rędakeye pism.Delegacya Komisyi, organizującej sprzedaż „Orzełka , na rzecz głodnych, złożyła Komite­towi obywatelskiemu w dniu 1 b. m. sprawo-

nie więc powyzsze*j kontraktów, zatrot :> pozostałej mówienia do treści ak naj- "łedsta-

wija się dalej pod hasłem organizacyi dobrowol-1 Co czvnić nbv wvi-Or/Min- - i • i , neJj wyrażonej w zrzeszeniach T nim w mu • ’ a9y wykształcić w sobie ducha or-st wach'dobrze zorganizować^ gamzacyjnego? Zagadnienie jest bardzo skom-na. toaporcifea dlacelówkaliuralnyclipoiężnymi P*."1™“-¿.'Odka,ni, labo samorządy dba» lam baldzo o tam E“ 1 dzl«kl

Ci Zahta,,’ UO „„ Ä'/ÄSz ogólnego prawa wyłamać. zacyjnych nie wystarczają. Pierwszem zaś zada-x\arocl polski na tę stronę życia zbiorowego inęni jest głębokie zdanie sobie sprawy z tego- musi zwrócić szczególną uwagę. Szczególną mó- że organizacya zarówno od góry jak od dołu’ wnny dlatego, ze pod tym właśnie względem' jest warunkiem nieodzownym rozwoju snołe- przewimenia nasze i braki są osobliwie wielkie,' cznego i to tern większym, im masa snołeezna a obowiązki podwójnie pilne. Na jakimś specyal-, jest liczniejsza, gęstsza' i bardziej zróżniczko- ,^nym talencie organizacyjnym rasie naszej zby- wana. ;Wiek nasz organizuje wszystko, nawet krze­wienie klei: zorganizowana propaganda wpływa na opinię publiczną. Organizacya społeczna jest protestem przeciwko mniemaniu, jakoby rozwój ludzkości dokonywał się sarn przez się,'jest śro- tikiem tworzenia cywilizacyi, jest panowanem
rwa od najdawniejszych czasów; kiedyśmy je­dnak posiadali żywy i dzielny instynkt życia państwowego, tośmy przynajmniej potrafili, jak np, w urządzeniach miast, naśladować wzory obce; kiedyśmy rzeczony instynkt tracili, to i dar naśladownictwa zginął, a z nim nastała a-nareiiia. Nawet w ekonomii indywidualnej brak myśli nad życiem zwierzęcemi licz or-aniza^T ducha organizacyjnego uderza u nas niewątpl i- ¡ ożywionej myślą publiczną, niema siły na rodo’ wie. Nie potrafiliśmy też, niestety, wyzyskać mumiowszystkich sposobności, jakie się po epoce roz-. , „ . się po epoce___biorowej w tej łub owej dzielnicy nastręczały w dziedzinie wolnej organizacyi społecznej.
I
I SZATY LITimSiCZNE

8iiiaKaBHiMB««æ-aaaBesKSHBaaaa»æ«âRisa

Kapy, Chorągwie, Ornaty, 
Baldachiny, Stnty

wej.
Krai ów 

Bracka2

Bolesław Koskowski.

jaii.niW końcu należy i z u p a t r y w a n i s z a w i e jest kresie d o s y < w k rótce bed
îe orsttwnież nazwać ni y ł n e ni i ż w s a ni e j W a r z e r s z y m nawet z a- r o b o t y, ] u b że jej,,. . - .. P o d d o s t a t k i e m,Ałe biożna wcale iiczyć na to, ażeby tutejsze iabryki wkrótce miały być uruchomione w za­sługujących na uwagę rozmiarach. Powody te- go.są.różne. Przez stworzenie pracy dla zaspo­kojenia nędzy naglącej robotę może znaleźć t y 1 k o nieznaczna c z ę. ś ć r o b o t n i- k.ó.w, co również zaznaczają tutejsi przedsta­wiciele polskich biur pośrednictwa pracy. Prze­ciwnie, jak wiemy z doświadczenia, z nasta­niem pory zimowej w zmoże się j e s z c z e u a p ł y w b e z r o b o t n v c Ii d o W a r- s z a w y.IV interesie robotników leży zatem, ażeby wszyscy ci, którzy wraz z żoną i dziećmi chcą uniknąć zimy pełnej niedostatków i nędzy, niezwłocznie postarali się o pracę. Centralna organizacya robotnicza przy cesarsko-niemie- ćkiem prezydyum policyi, Krucza 31, rozporzą dza uielką podażą .pracy dla robotników wszelkiego rodzaju od niemieckich pracoda cow- v o n G łase n a p p.

Kraków, 7. października 1915. słota zmyła resztki liści z kasztanów, ostatkami zieloności przewiędłej, dekorują jeszcze planty akacye, jesiony, krzewy bzu, łigustrów i innych pstrolistnych towarzyszy. Trawniki i deptaki po krywa coraz grubsza warstwa zeschłych liści, zgar tywanycK skrzętnie prz^^łużbę plantacyjną na,ogrodnicK-a. Wczesna jesień, SniUtna, bó płaczliw, nmmde nastraja, bo rodzi potrzeby, na których za^ spokojeme niema funduszów

Z miasta.
Karty chlebowe w Krakowie. Jutro popołudniuodbędzie się posiedzenie miejskiej Rady przybo­cznej w sprawie postanowionego wprowadzenia w naszem mieście kart chlebowych. Rada przybo­czna zajmie się szczególnie sprawą powołania do życia Komisyj obywatelskich, mających zająć się rozdawnictwem kart między ludność. W Magistra­cie czynią się obecnie pospieszne przygotowania celem zorganizowania aparatu administracyjnego, jaki do przeprowadzenia tej akcyi jest konieczny. Karty chlebowe wprowadzone zostaną w Krako­wie prawdopodobnie z dniem 1 listopada.
Drożyzna i brak węgla. Donosiliśmy wczoraj,■ krakowscy handlarze węgla jawili się onegdaj prezydyum miasta i domagali się podniesienia cen węgla w taryfie maksymalnej oznaczonych, ubecnie cctnar cłowy (50 klgr.) węgla, bez wzglę­du na gatunek, kosztuje w składzie 1 K 20 hal. z dostawą do domu 1 K 40 hal. Handlarze doma­gają się podniesienia ceny o 20 hal. na cetnarzę,— ponadto zróżniczkowania cen dla poszczegól­nych gatunków węgla krajowego i pruskiego,. — Stoeuiiki jakie się w handlu węglem wytworzyły, śą rzeczywiście niezdrowe. Zaopatrywanie- Krako­wa w węgiel zmonopolizowane zostało przez czte­

rech wielkich handlarzy, mianowicie; Blumenfelda, Grossa, Heeht.a i Kwiatkowskiego. Pożatem po-. Jadu swoje składy reprezentacya gwarectwa ja­worznickiego i gmin:; m. Krakowa. Wymienieni „grosiścr, poza gminą i reprezenlacyą gwarectwa jaworznickiego, posiadają wyłączne zastępstwa kopalń i oni też wszelki węgiel do Krakowa spro­wadzają. U nich zaopatrują się w węgiel wszyśiĄ handlarze krakowscy, którzy oczywiście całkowi­cie są zależni od swoich dostawców. Zależność ta idzie tak daleko, że drobny handlarz nie może zmi' nić swego dostawcy.bez jego zgody, ponieważ drugi „grosista“ węgla mu nie sprzeda. Wielcy handlarze, utrzymujący między sobą najściślejszą solidarność, dyktują też zawsze bezwzględnie swo­je ceny, które publiczność w normalnym czasie dicąc niechcąc musi płacić, ponieważ gdzieindziej z innego źródła węgla nie dostanie. — Kiedy po wybuchu wojny Magistrat przystąpił do ustalenia cen węgla w taryfie mai a ymalnej, przyjął ceny podyktowane przez wielkich handlarzy, ząpewmia- jące im nadmierny zysk koło 60 kor. na wagonie. Cenę węgla w składzie ustalono na 1 K 20 hal. za centnar cłowy (podczas gdy przedtem centnar z dostawą do domu przy zakupnie większej ilości kosztował mniejwieeej 1. K 10 hal.), zaś dla dro­bnych handlarzy z rozwmzką 1 K 40 hal. Te ceni*' utrzymały się dotychczas. — W czasie wojny — jak donosiliśmy — kopalnie podniosły ceny, Co oczywiście, wobec- taryfy maksymalnej odczuli gro- siści, którzy tę podwyżkę usiłują przerzucić na drobnych handlarzy. Równocześnie podniosły się znacznie koszty rozwózki, które ponoszą drobni handlarze, a zmieścić je mają w różnicę miedzy ce­ną płaconą, w składzie a ceną wyznaczoną dla dró„ bnej roziprzedaży, co w obecnych warunkach ł jak twierdzą interesowani — jest niemożliwe Ł Chcąc pokryć te koszty, bez uszczerbku dla sw Jl 
z,.,robku, drobnbhandlarze obchodzą tarjTa-iCM- DJ
1 K b0 hal., osobno zaś liczą za odniesie] domu sO hal. Ostatecznie jednak ten sposób0/iacci drożwżnip tj.............. P1Zy ciągIe wzi’asta- -Tarzania sobie zysku groził handlarzom kar^lJ. Jyriozjzme. fłumy, gromadzące sie li I dowa. Postanowili oni «oHv ÀxAàLAi e Jsię coraz ii-1 Postanowili oni tedy domagać się po(r7taU-„ I . ta ‘ ujęto w karby n0- sienią ceny węgła — co z* góry hiż wvkorzvsn -slgnącyni s^ kUHdziks’^8™ eia- częściowo, niektórzy z grosistów, podnocząc ceny)/o-o( 7b im: §„ L 1 metrow> g9zie pokornie s’vo™ odbiorcom. Drożyznę węgla - jak z tego' 

Odezwie sio ri*3 SWą kolej. Czasem tylko I Podstawienia sprawy wynika — powodują, wiecBi'r'>friehm‘°sl1UOZadOWOlenia’ '' łaiai^cy «Hczny głownie kopalnie i grosiści, którzy obecne'trudne wuie Ge ’ &k"COny pt'zcz Policyanta, zastoso- Pożenię usiłują dla siebie bezwzględnie u-ykorzv- □zi,m ± ,7m°T-P0rZądku' - Już na dwie za nimi zaś idą drobni handlarze. 'rami Am ;CŁ .I,lz' bJcmm wozow z mąką i kru- Równocześnie, z powodu wielkiego zanotrzebo- sie w pąr]JZChoćPdTWS1 ^henci' karnie ust4wiają,c 'vania. węgla przez państwo, brak wagonów i truT wodą z dzmm° cid 1CJ? 1 strumieniami spada H’iosci transportu, dowóz węgla do Krakowa jest’ wManŁiSZ r iyiUen ’°kapÓW’ niC nie jest ~ie mniejszy niż dawniej, co oczy wiście po- . zmusić do opuszczenia zajętego miejsca, bo woduje brak tego środka opałowego w mieścieirłńd n«.ITU-CZekT na mąkę 1 kaszę’ a obawa r° llłaiwia handlarzom spekułaeye na niekorzyść gł>d nakazuje matce czuwać wiernie pod skle didnośei. ’ ’Z,bCpem, zbierać szturchaiice od

czniej przy sklepach miejskich.

dzieci

Szesnasty tysiąc składek.W administracyi naszego pisma złożyli w dal­szym ciągu :
Komitet zjednoczonych Sodcdicyj Marynń- 

skich krakowskich 100 kor., Majeran 5 kor., 
Hieronim Reiss 10 kor., Marya Podlewska 
50 kor., JI. I. 10 kor., Paulina Dziedzicka, 
Emilia Dziedzicka po 5 kor., Helena krzyża- 
nowska 4 kor., Żurowscy 2ą kor., X. Pan­
kiewicz 15 kor., Dr Henryk Dymidowicz 20 
kor., Marya Nowicka 10 kor., zamiast wieńca 
na trumnę s. p. Henryka Sperry kandydaci 
i\. roku Senunaryimi Nauczycielskiego 20 
kor., prof. Dr Jan Baczyński, Rudolf Nowak
poi ucznik po 10 kor., Ignacy Sapecki z By 
strzycy 20 kor., Helena Tobiuszowa z Iwicr- 
czyc 4 kor., Helena Nowukowa 20 kor., Sta­
nisławowie Maszewscy 10 kor., X J, Grygiel 
20 kor., Dr Ślósarczyk z Oświęcima 50 kor., 
Józef Bachwał jednoroczny ochotnik 5 kor., 
Wiktorowie Gatnikiewiczowie z Pfgywozu za’- 

miast kwiatów na trumnę ś p. inżyniera 
Adama Kozłowskiego nadporucznika rezerwo­
wego 10 kor., Józef Szafran Dyr. gimnuzyum 
w Samborze 20 kor., Aleksandrowie Pragłow- 
scy 100 kor., St. Szymański z Jasła H) kor.. 
X. Karol Paluch 20 kor., X. fan Góralik 10 
kor., l)r ¡\arol Biegański 10 kor., Stanisław 
Gąsior z Białej 5 kor., Franciszek Sypowski 
radca. Sądu wyż. w Wieliczce 30 kor.', E Ku- 
balscy 5 kor, prof. Dr Bolesław Wielierkie- 
inicz 100 kor., Hr Kozik 10 kor, X. Slanisł. 
Piichowski 20 kor., X. Józef Lehman 10 kor.

łej urzędująca 300 kor.BBBBI i s iego 10 kor. na

siadek abv zdoln-ń Hn “’ć Pei^1CMueJWcli są- A tern położeniu prezydyum miasta powinno chle< Obmzki Dl ie ? i ? kll0gra,U0w l,l£!]d na Prz<''Dwszystkiem drogą interwencyi u rządu da- 
G-Ienśm, ki' k Ù1 S!ę przy magistrackich p^e do ustalenia cen węgla w krajowych konał-
«dvita <2 S E' pomnożyć b««'S ««I™ położenia tamy wyzyskowi. ,, iówno-Hlk nm mu ?ZGZklhl. m4ki- W idzieliśmy przed pzesuie postarać się o dostateczne zaopatrzenie ¡eżdX“ulicr}^ /ńejskich i większy niż obecnie rozwózmy nademły ovvlltL bZ0WSką’ W °'hwili> gdy tł«- P° ‘i i,?iiCn lniasta’ aby lud'mści udostępnić naiiy dziewaiiśm sie żJ "»u' ''a Sklep mi>kL Spo- wame węgla miejskiego. Koniecznem też jest, aby 
tanie lia?.k?pi'? z;l1 sądzenia, kładące | mmjski skład zaopatrzyć w drzewo na podpałkę,nh.no . lecz, motety, nic nie uczy- które ebecnie w mieście jest niesłychanie droo-ie“dżinami ‘całvmi°wyczekujących go- Węgiel i drzewo powinien skład miejski codziennie Ko .n i V 0(1 SłOty tlUmÓW- r0ZW0Zit po "licacb miasta, m w ten sposób naj-żndan, WraSt”' ’*2ni, d°/nna wiania sytucyi. Zajmowano się nie- Akademia Umiejętności w Krakowie. Posiedzę stanien^e^em Ve,nzelosa 1 wptywanii, jakie u- me Wydziału historyczno-filozoficznego odbędzieśklch Dzidę¡-7?fVZC na '.° wypadków bałkaó- S1(? w poniedziałek, dnia 11. października 1915, o swich. Dzisiejsze telegramy skreśliły i te kombina- godznio 5 po południu. Porządek dzienny 1 ¿zf "Rozmawiano o wielkich -^e: Przegląd dziejów Aleksandra.

F. KOPACZVNSKIISKA

, robotach kolejowych,lozdzielonych pomiędzy obcych przedsiębiorców, w n/.eszoww i innych sta.cya.ch kolejowych, na przestrzeni Kraków—Lwów. Dziwiono się, że zape­wne polscy- przedsiębiorcy budowlani nie czynili .»taran, a wielka szkoda, bo suma, kosztorysowa w samem Rzeszowie przeniosła kwotę 800.000 koron. Świadczy to, że nasi pp. przedsiębiorcy niezasłu gują na to miano, bo przedsiębiorczością nie grze szą i to w czasie tak strasznej stagnacyi. Ładnie będzie wyglądać odbudowa kraju po tych drobnych pi nokach, jakie nastręczają budowy w Rzeszowie nienależało, ażeby nasi budowniczowie i ar- ebńekei wskrzesili po ewakuacyi swe Stowarzy- szemo i podjęli starania, aby roboty podejmywa- ne w zniszczonym kraju, nie były rozdzielane' bez ico współudziału.Podobne historye dzieją się w przemyśle mly- nawtom, w którym młyn w Białej otrzymał mo­nopol, podczas gdy wszystkie inne młyny są nie- ‘Avnne. Jak słyszymy, ma być wniesione przedsta- wi-mie do najwyższych władz, wyświetlające smu­tne położenie młynarstwa, jak niemniej' omawia­jące kwestyę nominacyi komisyonerów przy wy- kupnic zboża. Sprawa ta staje się głośną, redakeye pism zalane są zażaleniami, nadchodzącemi z li­cznych powiatów.Powodem, jak zwykle, jest bezradność i brak przedsicbiorczości, wykorzystane przez energiczne

Część II. 2. Dr Ludwik Boratyński: Nuncyatura polska Caligarego.
W sprawie nowej subskrypcyi wojennej. Nieba­wem rozpocznie sic subskrypeya na nową poży­czkę wojenną, o czem rozpisują sie już wiedeńskie i peszteńskie pisma. Należy przypomnieć, aby ze - subskrypcyą kierować się do własnych instytucyi a nie do obcych jak to poprzednio czyniono, że naj­wyższe sumy składano do obcych banków. W każ­dym razie są t o świadczenia, o których cyfrze powi­nien wiedzieć Wiedeń, a nie żeby podporządkowano je ąn rachunek innych miast. Pozatem aczkolwiek przyznaną, jest skromna prowizya, lecz przecież pouinna przypaść na korzyść krajowych instytu­cyi. Prospekty na subskrypcyę już nadeszły i bę­dą rozdzielone poszczególnym’ instytueyom przez Pocztową Kasę Oszczędności.Z Uniwersytetu. Promocya p. Tadeusza Praż- ' mowskiego na doktora praw- odbędzie się w sobotę ilnia 9. b. m. o godz. 12 w- południe w Auli Uni­wersytetu Jagiellońskiego.

Z Muzeum Narodowego. W ostatnich dniach o- rzymało Muzeum Narodow-e od ks. dziekana Ko­ńskiego z Krosna kilka, starych obrazów, frag­menty gotyckich ołtarzy i starą klepsydry Zabytki te były dotychczas przechowywane w krośnie i podczas ostatniej inwazyi rosyjskiej obudzili- za­ciekawienie u gubernatora lir. Bobrińskiego, który i je oglądał. Oglądali je także gubernator
Ecó Kra
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iew i ks. Oldenburski, a hr. Bobriński 
nawet zabrać. Wskutek energicznego

, ,»vu ks. Koleńskiego, Rosyanie zadowolili 
się zdjęciami fotograficzncmi. a zabytki otrzymało 
obecnie Muzeum Narodowe.

4V. sprawie wydalonych urzędników z Żivno- 
stenskiej Banki. W dniu 18 z. m. zostało zwołane 
z ramienia Związku urzędników bankowych i kas 
oszczędności zebranie w sprawie wydalonych urzę­
dniczek Żivnostenska Banka w Krakowie. — Re­
ferował baron Edward Lipowski, który gorąco za­
jął się sprawą wydalonych urzędniczek, dla któ 
rych do obecnej chwili nic 2ivnostenska Banka 
dla naprawienia krzywdy nie zrobiła i przyrzekł 
też skierować sprawę na właściwe tory. — Pod­
nosił znaczenie i siłę organizacyi i szkodę dla u 
rzędników, jaką wytworzyć musi brak solidarno­
ści w łonie danej instytucyi.

Włamanie. Po dłuższej przerwie, spowodowanej 
ewakuacyą miasta i zamknięciem twierdzy dla 
szumowin społecznych, zaszedł wczorajszej nocy 
pierwszy wypadek włamania, Niewyśledzeni do­
tychczas rzezimieszki dokonali włamania do mie­
szkania pełniącego służbę wojskową Dra Stanisła­
wa Łapińskiego na I p. w domu przy ul. Flory- 
ańskiej 1. 31. skąd usiłowali dostać się przez sufit 
do sklepu zegarmistrza 8. Żabna, mieszczącego 

_się w tym samym domu na parterze. W tym celu 
w bocznym pokoju od ulicy, gdzie dawniej mie­
ściło się biuro adwokata Dra Gertlera, wybili ka­
wał podłogi i zaczęli przy pomocy specyalnych 
narzędzi przebijać sufit, by później dostać się do 
sklepu Ś. Zahna i obłowić się kosztownościami. 
»Sklepienia tego jednak nie zdołali przebić, to też 
zrezygnowali z wizyty na parterze, tylko odbili 
drzwi od dalszych pokoi mieszkalnych Dra Ła-piń 
skiego, które splądrowali. W jednym pokoju roz 
bili obie szafy, splądrowali garderobę, oraz zabrali 
kosztowności z kasetki. Oczywiście z powodu nie­

obecności właściciela nie zdołano jeszcze ustalić, 
■co ■złodzieje zabrali. Złoczyńców nie zauważył nikt, 
gdyż na I piętrze w tym domu nikt nie mieszka. 
Za sprawcami włamania wdrożyła- polieya śledz- 

¿i'.-,?, które zapewne wkrótce uwieńczone będzie 
pomyślnym wynikiem. Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że zbrodni dokonali krakowscy włamywacze, 
którzy z uehodżetwa wrócili do miasta na stały 
bbyt.

szawskiej, która w zaciekłej swej gorliwości go­
towa była aresztować nawet niemowlęta!

Do drugiej ktegoryi zaliczono ofiary tejże „o- 
chrany“, która zdołała je omotać pajęczyną po­
dejrzeń, dotychczas jeszcze nie rozproszonych. Ale 
jest nadzieja, że i ci „przestępcy polityczni“ nie­
bawem odzyskają wolność. Tymczasem ofiary te 
trzymane są w więzieniu w Moskwie.

Trzecią kategorye tworzą osoby, które „ochra­
na“ oskarżyła o organizowanie buntu, rewolucyi 
i inne zbrodnie stanu. Tc osoby mają być stawio­
ne przed sąd i trzymane są w więzieniu celkowem, 
aż do wyroku, który, o ile będzie sprawiedliwy, 
musi wypaść' korzystnie dla oskarżonych.

Uwolnionymi zaopiekowały się polskie instytu 
cye w Moskwie.

Miasto Kańczuga w uznaniu nadzwyczajnych 
zasług położonych podczas inwazyi rosyjskiej 
względem parafian, nadało Przew. ks. kan. Karo­
lowi Maternie proboszczowi honorowe obywa 
telstwo.

11 listopada — pokój? Wśród rozlicznych kaba­
listycznych obliczeń daty pokoju, podaje felietoni­
sta „Beri. Tageblattu“ następującą kombinacyę

1870 
+ 1871

Kazimierzowi Poznańskiemu, ”>orny krzyż zasługi 
z koroną na wstędze medalu waleczności werkmi- 
strzom telegraf.: Michałowi Rybczykowi, Waleryanowi 
Dąbrowskiemu, Maryanowi Krasnopolskiemu i Zenono­
wi Malickiemu. ' ,

Odpowiedzi od Redakcyi. Na liczne zapytania, kie­
rowane do naszej Redakcyi, poda,jemy, że’ adres obe­
cny X. Wiktora Potrzeb skiego jest: Z a k o p a- 
n e, -willa „Księżówka“.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Czwartek 7 października: „Awantura“, kome­

dya Flersa i Caiikneta.
Sobota 9 paźdz.: „Gęsi i gąski“, komedya w 5 

aktach Bałuckiego.
Niedziela 10 paźdz. popoł.: „Robert i Bertrand“, 

operetka w 5 aktach Anczyca.
Niedziela wieczorem: „Gęsi i gąski“, kom. Ba­

łuckiego.
Wtorek 12 paźdz.: „Car Aleksander I.“, sztuka 

w 5 aktach Mereżkowskiego.
Środą 13 paźdz.: „Gęsi i gąski“.
Czwartek 14 paźdz.: „Car Aleksander 1.“.
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Stanisław Żebrowski
organmistrz-technik.

Kraków, ul. św. Tomasza 1. 28. Poleca się nadal 
Wiel. P. T. Duchowieństwu.

kraiu, z Polski I ze ¿wiata
—Ze Lwowa. Onegdaj przeprowadzono kilka ty­

sięcy jeńców rosyjskich, pojmanych w ostatnich 
walkach.

Nad Lwowem w okolicy Gródeckiego pojawił 
się rosyjski aeroplan, lecz powitany strzałami ka­
rabinów maszynowych, odleciał, niewyrządzając 
szkody.

Przemyśla. Wypiekający teraz ehleb piekarze 
żydowscy, nie mając przeznaczonej maksymalnej 
ceny na chleb, wyciągają od konsumentów li- 
■hwiarską cenę: 1 kor. 72 hal., podczas gdy 1 kg.
rąki chlebowej kosztuje 76 hal.
Dziwnem się wydaje, że Zarząd Kółka rolnicze-

o w Przemyślu na Zasaniu ma koncesyę na pie- 
'niię, którą przed wojną intenzywnie prowadził, 

podjął teraz jej czynności, by spowodować
^¿¿’.żkę cen podstawowego artykułu żywności.

' (Jo.)
.Ze Stryja. Z ramienia austr. Czerwonego Krzyża 
t/Yy+do Stryja delegacya celem ¡zorganizowa- 

'dżvwężej“ ,(na tutejszym dworcu kole- 
F yhi. fFprawą tą życzliwie zajęli się radca na­

miestnictwa starosta Emil Czepielewski i st. lekarz 
F-iwiiitowy Dr Rom. Małaczyński. Tegoż samego 
’dnia'w obszernej sali sądu obwodowego zebrało się 
' wiele pań i panów z inteligencyi, którzy uchwalili 

I jednogłośnie rozpoczęcie tej humanitarnej, a w o- 
penej chwili tak koniecznej pracy. Zebrani wpi- 

Jawszy się na członków Czerw. Krzyża, wybrali 
Jfee swego grona ścisły komitet, na którego czele 
[stanęła p. Marya Czepielewska.

Z żałobnej karty. Dnia 2. b. m. umarł w Pol­
skiej Ostrawie A d a m K o z ł o w s k i, nadpo- 

-rtrs-z.nik w pośp. ruszeniu, w 52. roku życia. Zmarły 
był budowniczym w Wadowicach. Zwłoki złożono 
tymczasowo na cmentarzu w Polskiej Ostrawie.

Jubileusz „Gazeiy Opolskiej“. Wychodząca na 
Górnym Śląsku „Gazeta Opolska“ obchodzi w tych 
dniach 25-lecie swego istnienia. Dla upamiętnie­
nia lej daty redaktor pisma od jego założenia, p. 
Bronisław koraszewski, wydał numer pamiątkowy 
(z czwartku 30 z. m.), w którym podał kilka zaj­
mujących notatek do historyi tego pożytecznego 

’■ganu, który dużo przyczynił się do utrwalenia 
polskości wśród ludu górno-śląskiego. „Gazecie 
(polskiej“ składamy przy tej sposobności życze- 
|a dalszej owocnej pracy na kresach.

Z Częstochowy. W dniu 1 b. m. ceny produktów 
Spożywczych — jak donoszą pisma tamtejsze — 
były następujące: masło od rb. 1.80 kwarta, ser 
40 kop. sztuka, jaja 6 kop., ziemniaki 1 rb. ćwierć, 
buraki 2 kop. pęczek, marchew 2 kop. pęczek, pie­
truszka 2 i pół kop. pęczek, kalarepa 2 kop. sztu­
ka, kapusta 5 kop. główka, jabłka 0 kop. funt, 
gruszki 8 kop. funt.

Z Kielc. Sprowadzono tu partyę jeńców wło­
skich. Z Wiednia nadeszło 500 koron dla komitetu 
obywatelskiego, które przeznaczono na schronisko 
dla dzieci bezdomnych.

Ze Slonituia donosi „Kur. Warsz.“ według wia­
domości, nadesłanych z tego miasta, spalone są 
przedmieścia, w samem mieście niema szkód wię­
kszych. Zginęło pod Słońimiem około 20 osób cy­
wilnych. W czasie jednej bitwy wpadł granat do 

Jbóżyńcy i zabił 2 dzieci, oraz zrani! dużo osób.
Jeszcze i to. We wsiach Kalina i Tadzin w po­

bliżu Łodzi wybuchł wielki pożar, który zniszczył 
30 zagród ze 100 domami i 30 stodołami. Zginęło 
wiele bydła, a 40 rodzin pozostało bez dachu.

Adwentowicz w Warszawie. Karol Adwentowicz 
wyjeżdża do Warszawy, gdzie będzie grał w Tea­
trze Małym, który jest prowadzony przez dyr. Za­
lewskiego. Wystąpi w całym szeregu sztuk patryo- 
tycznych, między innemi w „Belwederze“ Bolesła- 
wicza.

Warszawscy zakładnicy. Według otrzymanej 
przez „Przegl. Wieez.“ wiadomości, wywiezionych 
z Warszawy przez Rosyan więźniów politycznych, 
wśród których Znajdowało się bardzo wiele mło­
dzieży, podzielono na trzy kategorye. Pierwszą, 
składającą się blisko z pięciuset osób, uwolniono 
z więzienia. Znajdują się wśród nich wychowańcy 
szkoły im. Szlenkierów, aresztowani na początku 
lata podczas wycieczki i więzieni przez cztery mie­
siące. Do tejże kategoryi należą także obecnie 
uwolnione dziewczęta - skautki, aresztowane na 
podstawie listy organizacyi skautowskiej, znale­
zionej u panny Steinówny (pozostaje ona jeszcze 
w więzieniu). Są to ofiary byłej „ochrany“ war­

Pokój po wojnie niemiecko-francuskiej zawarty 
został 10 maja 1871 r. (10.5); pokój po wojnie, roku 
1914/15 wypada zatem na 11 listopada b. r. 
(11.11).

Z wychodźtwa. Z powodu wyczerpania fundu­
szów, jakoteż powrotu do kraju przeważnej części 
uchodźców w Lincu osiadłych, Polski Komitet po­
mocy dla uchodźców zamknął swoją działalność, 
jakoteż przestał utrzymywać lokal w hotelu Erz­
herzog Karl.

Zawiązany w grudniu 1914 roku Komitet urzą­
dził gwiazdkę dla rannych żołnierzy, wieczór sty­
czniowy i majowy, zorganizował życie towarzy­
skie tutejszej polonii, urządzając czwartkowe ze­
brania w hotelu Erzherzog Karl, gdzie zupełnie 
bez żadnych kosztów' mógł każdy spędzić parę go­
dzin na gawędce, od czasu do czasu posłuchać 
muzyki i deklamacyi. Z dochodów zebranych dro­
gą składek, jakoteż z urządzenia obu wieczorów 
patryotycznych wspierało się potrzebujących ro 
daków, przyczem w miarę możności uwzględnia 
liśmy nietylko prośby Polaków' w Górnej Austryi. 
ale i w sąsiednich krajach ewakuowanych. Nadto 
staraliśmy się dla nich o pracę i zapomogi rządo­
we. Sekcya szpitalna zajmowmia się chorymi i ran­
nymi żołnierzami, w której to pracyr należy prze- 
dewTszystkiem podnieść zasługi i poświęcenie pan­
ny" Leopoldyny Wenzel.

Prezesurę naszego Towarzystwa piastowała 
z pełną gorliwością p. generałowa Kronholzowa.

Dziś u kresu naszej działalności możemy sobie 
z zadowoleniem powiedzieć, że otarliśmy niejedną 
Izę i uśmierzyliśmy niejedną nędzę. Jeżeli jednak 
nie mogliśmy podołać materyalnie zapotrzebowa­
niu, to należy to przypisać temu, że byliśmy zdani 
w yłącznie na własne fundusze, gdyż podanie, wynie­
sione z początkiem lutego do ministeryum/o za­
twierdzenie ^^'bw"encvę, -pozostało dotychczas bez 
odpowiedzi, natomiast władze miejscowe, tak na­
miestnictwo, jak i magistrat odnosiły" się do nas 
zawsze z wielką życzliwością.

J a n i n a ~4K o s s a k - P e 1 e ń s k a.

Uprasza się członków Sodalicyi krakowskich o
przybycie na Mszę św’., która się odprawi w" ko­
ściele św". Barbary dnia 9. b. m. o godzinie 7 rano 
za spokój duszy ś. p. matki naszego Czcigodnego 
Moderatora ks. Henryka Hadnclia T. J., zmarłej 
W" dniu 4 października b. r. w Jaćmierzu 904.

Wiadomości kościelne.
Komitet parafialny kościoła św. Fłoryana w Kra­

kowie odbył wczoraj posiedzenie, na którem wice­
prezes ks. Dr Józef Kulinowski uczcił w gorącem 
i serdecznem przemówieniu pamięć zasłużonego 
prezesa tegoż Komitetu radcę Dworu śp. Dra Fran­
ciszka Bujaka. Obecni członkowie przez powsta­
nie przyłączyli się do tego hołdu a w" dowód 
wdzięczności za pracę gorliwą i skuteczną w Ko­
mitecie powzięto jednomyślną uchwałę, by za spo­
kój duszy śp. nieodżałowanego Prezesa utworzyć 
przy" kościele św. Fłoryana w rocznicę jego śmier­
ci dnia 30. września wńeczystą fundacyę mszalną.

Z wyborem nowego prezesa wstrzymano się aż 
do czasu skompletowania Komitetu parafialnego. 
ITzełożeńst-wo Komitetu parafialnego sprawmwać 
będzie doty chczasowy wiceprezes, miejscowy pro­
boszcz ks. Dr Józef Kulinowski.

Powrót cudownego obrazu. W niedzielę dnia 3. 
października odbyło się uroczyste przeniesienie 
cudownego obrazu Świętej Rodziny z Wiskitek do 
Miedniewic na miejsce stałego pobytu. Podążyły 
za Maryą tysiączne rzesze wiernych, obraz przenie­
siono w" procesyi, nięsiony przez księży okoli­
cznych.

Wiadomości <woJarcze,

Treść odpowiedzi.
Wiedeń (T. pryw.). „Neues Wiener Tagblatt“ 

donosi: O odpowiedzi na ultimatum angielsko- 
francuskie niema jeszcze oficyalnych wiadomo­
ści, ale jest pewnem, że będzie ona zawierała 
stwierdzenie dwóch faktów. Najpierw, że niema 
w Bułgaryi żadnych innych oficerów niemie­
ckich, ani austryackich, oprócz tych, którzy są 
przydzieleni do służby dy-plomatycznej, jako 
„attaches“ wojskowi, następnie, że neutralne 
państwo nie może zerwać stosunków dyploma­
tycznych z innymi krajami, nie wchodząc z nimi 
w stan wojenny.

Akeya militarna czwórporozumienia.
Wiedeń. (Tek pryw.) „Fremdenblatt“ donosi, 

iż w petersburskich kołach oświadczają, że a- 
keya czwórporozumienia przeciw' B u ł g a r y i 
rozpocznie się z chwilą, w której Bułgarya 
przekroczy granicę Mace d o n i i. Wylądowa- 
ne w Salonice wojska w-zię.te zostały z rezerw 
stojących na Maicie i w Egipcie. Włoskie woj­
ska nadejdą dopiero wówczas, gdy okaże się, że 
Serbia nie może liczyć na pomoc żadnego inne­
go państwa bałkańskiego. Wysłanie wojsk ro­
syjskich nie jest przewidziane z wyjątkiem ofi­
cerów sztabowych i artyleryi.

„Russkoje Słowo“ występuje przeciw temu, 
aby Rosya wzięła udział w akc-yi wojennej 
przeciw Bułgaryi. Uczynić to musi Anglia i 
Francy a, ponieważ Rosya jest silnie zaanga­
żowana. „Birżewija Wiedomosti“ we wstępnym 
artykule pisze, że sprzymierzeńcy muszą doko­
nać przykrego obowiązku oczyszczenia Bałkanu 
z gniazda zdrajców, którzy zainstalowali się w 
Sofii.

Przedwczesne pomysły.
Berlin. (Tel. pryw. „Yossische Zeitung“ do­

nosi, że na ostatnim bankiecie słowiańskim w 
Petersburgu prezydent B a s z m a k o w oświad­
czył, że Rosya musi bez zwłoki wysłać swą 
flotęnabułgarskiewybrzeżaiBuł- 
g a r y ę okupować. Następnie zbierze się 
w T i r nowie wielkie bułgarskie s o b r a n i e, 
które dokona wyboru n owego władcy z 
łona Bułgarów lub dynastyi jakiegokolwiek sło­
wiańskiego państwa.

Konfiskata serbskiego pociągu.
Genewa. (Tel. pryw.) „Journal“ donosi z Ni- 

szu: Sytuacya na Bałkanie zaostrza się. Serbski 
komisarz policyi, który towarzyszy każdemu ja- 
dącemu do Bułgaryi pociągowi, został zatrzy­
many w bułgarskiej miejscowości Zaribrod. Ta­
kże zatrzymano w Bułgaryi serbski pociąg zło­
żony z 30 wagonów i lokomotywy. Wszędzie 
stosuje się bardżo surowo rozporządzenia cen- 
zuralne.

Groźba Serbii.
Wiedeń. T(el. pryw.) „Neue Ałlgemeine Ztg.“ 

donosi z Kopenhagi: Jak tu z Paryża donoszą, 
zawiadomił rząd serbski mocarstwa czwórporo­
zumienia, że Serbia zdecydowana jest natych­
miast przejść na stronę państw centralnych, 
gdyby nie zabezpieczono jej przed atakami ze 
strony Bułgaryi. Sądzą, że to właśnie serbskie 
ultimatum spowodowało wylądowanie wojsk 
czwórporozumienia w Salonikach.

I
I Uroczystość ta będzie miała także znaczenie po­
lityczne. Prasa paryska domaga się, aby przy 
tej sposobności ogłoszono powstanie nowego 
związku bałkańskiego.

Nowa wojna a pokój.
Bukareszt. (Tel. pryw.) Półurzędowa

pendence Rumaine“ pisze, że możliwem jest, że 
zakończenie wojny z Serbią znkouczy wojnę 
światową i sądzi, że nie jest wykluczonem, że 
pokój przyjdzie stamtąd, skąd wyszła wojna 
światową. Tymczasem niespodziewany opór 
Turcyi na Bałkanie niweczy wszystkie przewi­
dywania i plany.

Zawiadomienia i komunikaty.
Polski dom sierót po nauczycielach ludowych.
Rozpoczęta przez komitet nauczycielski w Bia­

łej akeya, mająca na celu utworzenie humanitar­
nej instytucyi dla sierót po nauczycielach ludo­
wych zakreśla coraz szersze kręgi. Zewsząd na­
pływają datki, przyczem zauważyć należy, że 
z pierwszym datkiem w kwocie 100 K pospieszy! 
¿»arząd Główny T. 'S. L. w Krakowie. Komitet ro­
zwija wr dalszym ciągu działalność celem zebrania 
funduszów, wychodząc jednak z założenia, że 
„dwa razy daje, kto szybko daje“, zamierza już 
w. najbliższym czasie przystąpić choćby do pro­
wizorycznego zajęcia się sierotami po nauczycie­
lach ludowych.. Nim zamianowani przez komitet 
a proponowani przez organizacye nauczycielskie 
delegaci powiatowi zdadzą reiacye szczegółowe 
o pozostałych sierotach, komitet zwraca się już 
teraz tą drogą do nauczycielstwa i innych osób, 
bv zechciały komitetowi już teraz donieść, gdzie 
i w którym powiecie pozostały sieroty po pole­
głych na polu walki nauczycielach ludowych i ja­
ka, ich liczba, w poszczególnych wypadkach, do- 
uając pięć, wiek, oraz inne szczegóły dotyczące 
osierocenia (czy sierota po ojcu, czy po obu ro­
dzicach), oraz miejsce pobytu. Adres komitetu: 
Dr Antoni Mikulski, Biała, Komorowicka 23, 
gmach seminaryum T. S. L.

Wpisy słuchaczów do c. k. Akademii Sztuk Pięk­
nych odbywać się będą w czasie od 10 do 25 paź­
dziernika włącznie. Egzamina wstępne trwać będą od 
11—18 października. Do tych egzaminów mają się 
zgłosić nowo wstępujący słuchacze najdalej do dnia 10 
października. Przy wpisie przedłożyć musi każdy ze 
słuchaczów prócz dawniej wymaganych dokumentów 
także i świadectwo szczepienia ospy.

Kolo Kobiet pomocy przemysł urządziło 4 paździer. 
b. r. zebranie w celu omówienia dalszego programu 
pracy. Przy bardzo licznym udziale Pań otwarła po­
siedzenie przewodu. Kola p. W. Steczkowska. Zdaw­
szy sprawozdanie z działalności Koła i jego członków, 
tak w miejscu, jak i poza krajem, przedstawiła pro­
gram pracy na przyszłość, podzieliwszy go na sekeye, 
do których obecne panie po posiedzeniu licznie się za­
pisywały. Wielkie zanteresowanie i uznanie zgroma­
dzonych wzbudził referat p. Maehezyńskiej, która 
przedstawiła pracę młodzieży żeńskiej w obecnej chwi­
li. Greno młodych panien postanowiło własnemi siła­
mi założyć Bursę przemysłową dla sierot po poległych. 
Bursa ta ma przygotowywać dziewczęta do zawodo­
wej pracy i odpowiednia do zdolności dać im fachowe 
wykształcenie. Wykonaniem tego projektu zajmie się 
osobna Sekcya w łonie Kola Kobiet pom. przemysł. 
Wywiązała się następnie dyskusya odnośnie do po­
szczególnych sekcyi. W dyskusyi wzięły udział pp.: 
Ambrożewieżowa, Daszyńska - Gulińska,' Loehmann, 
Mochczyńska, Okołowiczowa, Olesiowa, Rauczowa i 
Radziejowska. Uchwalono zawiązanie następujących 
sekcyj: prasowej, bibliotecznej i czytelń., odczyto­
wej, urządzania kursów, sekcyi zbytu, statystycznej, 
finansowej, wychowawczej młodzieży żeńskiej i go­
spodarstwa wiejskiego.

Przewodniczącą zakończyła, zebranie gorącym ape­
lem do Pań o współudział w pracy. — Wanda Stecz­
kowska przewodn., PI. Kozłowska sekretarka.'

Odznaczenia. Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz nadał w 
uznaniu za służbę wobec nieprzyjaciela w lwowskiej 
dyrekcyi poczt i telegrafów: Zloty krzyż zasługi na 
wstędze medalu waleczności asystentowi pocztowemu

Doraźna pomoc r-
donosi w- Artykule poć' 
akoy-> Amtlowdarłft w—1 
wewnętrznych reskrypte: 
zawiadomiło namiestnictw^ 
sacli otrzymało od gmin 
dzielenie subwencyj państwowych, na pokrycie ko­
sztów- odbudowy" zniszczonych ; . /.cz wojnę budyn­
ków- — i przyszło do przekonania, że ludność ga­
licyjska, pragnąc w- ten sposób zaraz uzyskać wy­
nagrodzenie wojenne, nie zdaje sobie sprawy z wła­
ściwego celu wdrożonej przez- rząd ratunkowej ak- 
cyi budowlanej.

Otóż celem prowizorycznej akcyi ratunkowej

.zeta Lwowska1; 
lowra ratunkowa.

21 września- b. r. 
ostatnich cza--

ich prośby" o u

Dymisya i lądowanie.
y Rzym. (T. B.) Ajg e n c y a. S t e_f ą_n i e_g_o 
donosi ¡Równocześnie z dymisya Veńiźelosa roz­
poczęło się dzisiaj rano lądowanie pierwszego 
kontyngentu wojsk angielsko-francuskich, które 
znajdują się w porcie w Salonikach na pokładzie 
czterech francuskich i jednego angielskiego pa­
rowca przewozowego.

Venizelos o „casus foederis“.
Berlin. (Tel. wł.) Jak „Berliner Tageblatt“ 

donosi, według wiadomości pism lnedyołańskich 
z Aten, V e n i z e 1 o s oświadczył w Izbie po­
słów, że państwa „entente“ cofnęły swoje pro-

-„Un: 1 Dk najspie- pozycye wobec Bułgaryi, i dodał, że zwrócił się.zmej, u każdym razie przed zbhzającą się zimą, (lo rządll greckieg0, aby tenże Zg0(feił gi na,
. pomieszczenie,a więc mieszkanie, po- ujawnienie serbsko-greckiego traktatu sprzy-

® jeżenie dla inwentarza,żywego , martwego, i u.ierzeńczego, według którego Grecya zobowią- 
schowek na zywnosc i plony. 1 rzy tern zwraca się zała się w kazdym wypadku zwalczać to pań- 
uwagę na to, ze osobom które postanowiły odbu- stwj któreb w przymierzu z Bułgarya uderzy- 
dowac zniszczone albo odrestaurować uszkodzone ło na Serbię/OśXdCzenie Ve ' ' ”

jest dać ubogiej ludności bezdomnej

Z dwóch frontów.
Komunikat rosyjski.

Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą: Sprawozdanie rosyjskiego sztabu ge­
neralnego z dnia 3 października, Niemiecki atak 
kolo-D ź w i ń s k a w obszarze kolei na południo­
wy zachód od Illuxt został przez nasz ogiefu? 
odparty.

Na linii jezior Denimem—Dryświaty—Bogiń- 
skoje jest w toku walka artyleryi. W obszarze 
Gresental (Grenzthal) na północ od jeziora Dry­
światy wzięliśmy Niemców pod ogień artyleryi, 
poczem ci opróżnili wieś Tylżę i uciekli. Próba 
nieprzyjaciela przekroczenia rzeki Dryświaty- 
ca między wsiami Pelikany—Kupiszki (na pół­
noc od jeziora Obole), nie powiodła się. Oddział 
kawaleryi wyparł Niemców z miejscowości Bor­
suki (na południe od jeziora Bogińskoje). Wielu 
Niemców zostało zniesionych szablami podczas 
ataku kawalerzyckiego koio Dziewiatyńska 
(na południe od Kozian). Szalona walka rozgo­
rzała koło folwarku Stacliowce na południe , od 
jeziora N a r o c z, którą to wieś zajęliśmy na­
stępnie w ataku na bagnety. Poparci przez ogień 
artyleryi przedsięwzięli Niemcy przeciwatak_+ 
wyparli nas z tego folwarku, w; którego posiada-/ 
nie weszliśmy ponownie przez atak. Przy pi+b-5' 
wnym ataku na folwark i wieś Stachowe+zdo- 
byliśmy 8 niemieckich haubic, 6 lekkich dział; 
ponieważ Niemcom nie udało się usunąć tych 
dział przed przeciwatakiem, uczynili je niezdat­
nemu do • użytku. Atakiem na bagnety weszły 
nasze wojska w posiadanie siłnie-^rEządzónyeh 
niemieckich oszańcowań koi Bataguzów na/pół+, 
nocny zachód od jeziora Wiszniewskiego. Od­
parto dwa nieprzyjacielskie ataki w obszarze 
Swirydowic (na południe S m o r g o n ia) wśród, 
wielkich strat nieprzyjaciela. Niemcy, którzy 
przeszli przez Niemen koło Łuczy (na północny 
wschód od. Nowogródka) zostali odrzuceni 
na lewy brzeg. W szybkim odwrocie pozostawili 
oni na polu walki około 100 zwłok.

Nad Styrem w oklicy Nowosiółek i Kuli­
kowie (między Kolkami a Czartoryskiem) od­
było się kilka mniejszych starć.

Komunikat Frencha.
Berlin. (Tel. pryw.) Komunikat Frencha 

z dnia 5 bm. brzmi: Wczoraj popołudniu rozwi­
nął nieprzyjaciel gwałtowny ogień działowy. 
Podjął on kilkakrotnie atak na otwartej prze­
strzeni na nasze rowy między V e r m e 1+’ ~ ~ 
drogą z Hull u c h. Ataki prowadzone 
ze stanowczością, nie dosięgły j,
rowii-s i z ciężkiemi stratami Kiev.
O cipa I ^37 Yt i o j ii ¿« + 1*17 w u-

o d zy s k a ł n i e p pzy jacie f1 
część sza ń c ó w H c h e n z »-i 

Komunikat francuski.
Berlin. (Tei. pryw.) „Vossische Ztg“ donosi z 

Paryża: Biuletyn francuski z dn. 5 b. m. wieczo­
rem. W Artois trwała cały dzień walka na 
południe od Givenchy. Nieprzyjaciel 
zdołał znowu o p a n o w a ć p u n k t- w ę- 
z ł o w y 5 d r ó g. Zresztą wszędzie odparte zo­
stały zacięte kontrataki niemieckie. Walka ar­
tyleryi na południe od S o m m e i północ od 
A i s ii y. Zestrzeliliśmy niemiecki latawiec.

W Szampanii skierował znowu na nasze 
stanowiska nieprzyjaciel ogień z trującymi ga­
zami. Artylerya nasza odpowiedziała energi­

cznie. Na skraju Argono w wzięła ciężka na­
sza baterya nieprzyjacielską kolumnę pod ogień.

Bezskuteczna ofenzywa.
Wiedeń. (Tel. pryw.) „N. Fr. Presse“ donosi: 

Wojenny sprawozdawca „Timesa“ pisze o poło'-' 
żeniu na froncie zachodnim, że tylko trzy do 
czterech korpusów angielskich brało udział we 
właściwej walce. French musi więc rozporzą­
dzać dostateczną ilością wojsk do dalszych a- 
taków, o ile nadejdzie odpowiedni czas. Należy 
więc teraz mówić zaledwie o rozpoczęciu+pfe-p 
racyi, które mogą trwać długo, zanim dopro­
wadzą do rozstrzygnięcia. Także w walkach 
S z a m p a n i i brała udział mała część armii 
francuskiej. Anglo-francuskie wojska dokonały 
pierwszej części zadania, druga część rozpocznie 
się, skoro zostaną ukończone przygotowania do 
ofenzywy. W międzyczasie musi się zdobyty te­
ren umocnić, i dać rezeiwom niemieckim czas 
do wyczerpania się w kontratakach (!).

Zatopienie okrętu transportowego.
Berlin. (Tel. pryw.) „Yossische Ztg.“ donosi, 

iż według „Corriere della Sera“ jedna z krążą­
cych po morzu Śródziemnem niemieckich łodzi 
podwodnych zotopiła w cieśninie gibraltarskiej 
załadowany materyałem wojennym i wojskiem 
transportowy parowiec angielski. Wypadek ten 
władze angielskie tają. Wyjazd dalszych 6 okrę­
tów transportowych wstrzymano.

Koło wybrzeży greckich, zatopiła austr.-węg.- 
łódź podwodna francuski parowiec „P r o v i n- 
c i a“ o pojemności 3500 ton.

fenizelosa wywołałoswoje domy, a nie mają na to funduszy, przychodzi 
rząd z pomocą, dając im możność otrzymania po­
życzki pod najprzystępniejszymi warunkami w ga­
licyjskim wojennym Zakładzie kredytowym. Gdy 
nadto według otrzymanych przez ministerstwo
spraw wewnętrznych wiadomości, w interesowa- grecki monster kolejowy Diamantidos objął o- 
nych kołach ludności zapanowała troska, czy rząd, sobiście w posiadanie imieniem rządu przestrzeń 
który jeszcze, nie byl w stanie przeprowadzić do- kolejową Saloniki—granica serbska, 
chodzeń szkód zrządzonych przez wojnę, zeclice która dotychczas należała do kapitalistów nie- 
potem tym osobom, które teraz się odbudują, dać mieckich. Prawdopodobnie zastąpi rząd zagra­

nicznych funkeyonaryuszy swoimi. W ten spo-

wielkie wrażenie.

Objęcie linii kolejowej.
Berlin. (Tel. pryw.) ,,Berliner Tageblatt1 do­

nosi: Według wiadomości „Secola“ z Salonik, 
grecki minister kolejowy Diamantidos objął

spodziewane wynagrodzenie. Namiestnictwo z upo­
ważnienia ministerstwa spraw wewńętrzyeh naj- 
kategoryczniej musi oświadczyć, że dokonana już 
dzisiaj przez właściciela odbudowa zniszczonego 
lub naprawa uszkodzonego budynku nie przesą- Protest Venizelosa.
dza wcale ewentualnego udzielenia wynagrodzę- Berlin. (Teł pryw.) „Berliner Tageblatt“ do- 
nia wojennego ze strony rządu. 'nosi, iż według telegramu Aj. Havasa, formalny

Maksymalna taryfa garbarska. „Wiener Ztg.“ Protest Venizelosa przeciw wylądowa- 
oglasza rozporządzenie ministra handlu w porożu-.,111" }voisk w Balonikach ułożony został W poro- 
mieniu z ministrem rolnictwa i obrony krajowej i zll""en"5 z czwórporoziunieniem

sób ważna dla Serbii linia etapowa została usu­
nięta z pod obcego wpływu.

Organ rządowy „Patris“ pisze: Każda próba 
rządu greckiego, zmierzająca do przeszkodzenia 
wylądowaniu wojsk w Salonikach, napotkałaby 
na naganę ze strony narodu, który) rozumie, że 
próba taka byłaby nietylko daremną, lecz także 
niebezpieczną, albowiem Grecya jest państwem 
morskiem, którego los zależnym jest od Anglii i 

Wiedeń. (T. B.) Doniesienie petersbur- 'Francyi. Grecya musi żyć z Anglią i Francyą w 
skiej ajencyi telegraficznej z »Sofii z dnia 5 'przyjaźni, gdyż w ten sposób może liczyć na ich 
października. Odpowiedź rządu bułgarskie- P°moc v razie wojnY 2 Bułgaryą.

w sprawie ustanowienia cen 
krajowe produkty garbarskie.

maksymalnych na

Balkan przed wybuchem.

go na rosyjskie ultimatum, zostało posłowi 
rosyjskiemu o godzinie 2 minut 40 wrę­
czone.

Ponieważ treść odpowiedzi była niezado­
walająca, oznajmił poseł rosyjski bułgar­
skiemu prezydentowi ministrów 
stosunków dyplomatycznych.

Obsadzenie linii strategicznych. 
Amsterdam. (Tel. pryw.) Według wiadomości 

z Londynu donosi „Telegraf“, że rząd grecki ob­
sadzi! linie kolejowe Saloniki — Monastyr — 
Cellełi i Saloniki — Gewgeli — Istip. Natomiast 
linia kolejowa Saloniki — Opliar (na drodze do

zerwanie Konstantynopola) obsadzoną jest, przez wojska 
; francuskie.

Opieka nad interesami rosyjskich podda­
nych została powierzoną posłowi holender­
skiemu.

Plany czwórporozumienia.
Sofia. (Tel. pryw.) Z Aten donoszą: Czwórpo-

Przegląd wojsk w Salonikach.
Genewa. (Teł. pryw.) Prasa paryska spodzie­

wa się wielkiego przeglądu korpusu francusko- 
angielskiego jeszcze w tym tygodniu. Do wylą­
dowania wojsk odstąpił Venizelos generałowi 
Hamiltonowi tą część portu handlowego' w Salo- 

na mocy układu serbsko- 
transportom handlowym. — 

Czataldży. W Salonikach zaś ma wyłądo-“Ceremoniał tego przeglądu nie jest jeszcze u- 
wae 100.000 żołnierzy. slalony, gdyż decyzya należy do Yenizelosa.—

rozumienie ma zamiar wysadzić w Dedeagaczu nikach, która służy n 
na ląd 150,000 ludzi, w celu zaatakowania linii greckiego serbskim trr

1879 3 1

NADESŁAHE,

Prywatne
Kursy prawnicze
udzielają nauki w zakresie wszystkich egzami­
nów i ryg. prawniczych. - Własne repelytorja 
w całości do historycznego, w części do innych 
egzaminów. — Zgłoszenia od 3—5 popołudniu.

Dr, Kazimierz Kucharczyk
Kraków, ul. Loretańska L. 3.
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„»LOS RAROBÜ“ * ôrtUv Października 1915 r.
Nr. o!

Zakład pogrzebowy „CONCORDIA“
Jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrób trumien i po­

dejmuje się przewozu zwłok ze wszystkich krajów Europy

Jana Wolnego
Plac Szczepański 1.2, (Jam własny). Tal. 331.

KS. JOZEF KAJDAS

EGZORTY
NIEDZIELNE i ŚWIĄTECZNE

DO DZIECI SZKÓŁ LUDOWYCH
do nabycia:

w Księgarni G. Gebethnera i Sp. Rynek gi.

T, Cieśliński w Przemyślu
HURTOWNY

: SKŁAD WINA :
ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH
Wina od l’O6 — 144, Tokaje K. 3 30, Zielemaki od,140 — 170 
Samorodne™ od V80 — 3’20 Śliwowica syrmska od K. 2 75 za 
1 Titr RuLy, świece kościelne, Cognak medycynalny »Catroj 
- Perła Dalmacyi, słodkie desserowe Malaga, Madeyra,

Dla sklepów i Kółek rabat. 1709

PIERWSZaTrAJOWA PRACOWNIA

Tadeusza Laszkiewicza
KRAKÓW, UL. ŚW. MARKA L. 8,

. wykonuje :

Pomocnik biurowy
znajdzie posadę zaraz w fabryce wyrobów masarskich

Józ8fa Bialika, Kraków, Floryańska 51.
Zgłoszenia z próbą pisma między godziną 3 cią a 5-tą 

popołudniu w sklepie.

Oo
dwa pokoje frontowe umeblowane z oso- 
bnem wejściem od 13-go października.

Garncarska 1. 8, parter. 1903

Handel deiiktesów z restaura- 
cyą Ludwik? Otto w Mielcu

poszukuje

pomocnika
młodszego bufetowca i dwóch prakty­

kantów początkujących. 1905

potrzebni ¿0 ekspedyeyi dziewka-
Wiadomość w Adm. »Głosu Narodu«.

Pianoia
z nutami zupełnie jak nowa, sprzedam 
za 600 K. — Oglądać można u 1APana 
Słotwidskiego, stroiciela, Kraków, ul. 

Dunajewskiego L. 3.
1878

Starpiytności
RÂTOÜniÂ \D-ra

■ .'ip,lY

Rządowo uprawniona

Fabryka wód mineralnych eztnez. i spec, leczniczych
pod firmą:

R. Rżąca i Chmurskl
w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4.

» wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Lekarskiego krakow. 
TS polecone przez toi Towarzystwo.

<Jody mineralne sztuczne: odpowiadające ^^ssin»en™tudzież
skipj, GiesbUblerskiej, Selterskiej, Vischy, H<™ J’ „ , -¡ta kwaśną 
specjalne lecznicze jak: litową, bromową 3<>dGwą iel'»d™
Paz inne wody mineralne z przepisu prof ^worskiego Sprzedaż

stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądane nar

Gotowe Mika, bielizna, gotowe ubrania 
wszelkiego rodzaju i materyaiy do tego

i resztki dobrej jakości stale na składzie

litará
Tassauerska fabryka papieru 

i zastępstwo fabryk papieru

Berno, Morawa.
Największy skład papierów do pisania, druku, kan­
celaryjnych, kartonów, kolorowych i konceptowych 
dla drukarń, następnie papier Cellulose, Shealmgs, 
Superior i pakowy Hawana, jakoteż i papiery adju­
stowane dla wszystkich branż. Próbki wszystkich 
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 

bezpłatnie i franko.

PRZERABIA

Kapelusze
damskie i dziecinne
Antoni JAROSZ
Kraków, Sławkowska L. 24,
Wykonanie staranne i bardzo szybkie. 

1811

Wielki wybór
Pierników miodowych i kruchych 

Specjalność:
piernik litewski przekładany. 
Kuracyjny miód ciśniony z plastrów, 

pcleca:

Eugeniusz Chodziński
Łobzowska 6. 1869

NAUCZYCIELKA
fachowa, gruntownie wykształ­
cona, mogąca uczyć systemem 
szkolnym dwie dziewczynki 16 
i 14 letnie i 9 letniego chłopca 
potrzebna zaraz na wieś. Bliż­
sza wiadomość w Administracyi 
1889 „Głosu Narodu“.

I .1.1 Starsza
Józef Gałązka, obecnie Grodzka > B -
1 8, poleca sie P T. Paniom IglłBlfllłllS OSODB 
potrzebni: spodniczarki, krawcy , wmwmw

i ehłooiec do praktyki. 848 ! z chiubnemi świadectwami, oszczędna i 
__ - - gospodarna, poszukuje miejsca, jako za-
Pcszukuje się K p ■ -

osoby na wyjazd
do udzielania języka niemieckiego 
gramatycznie (i konwersacyi) a 
także początków gry na forte­
pianie za wikt i mieszkanie (a mo­
że być przytem i małe wyna­
grodzenie (i to do osoby starszej 
nie do dzieci). Zgłoszenia proszę 
do Administracyi »Głosu Narodu«.

1868

Krawiec 
damski

rządczyni domu w większym gospodar­
stwie, u samoistnego, starszego Pana, 
lub na probostwie Apolonia Pytel, Li­

manowa. 1888.,

oraz
Wszelkie wiejskie produkty jak: Surowa wetoa, drób, 

mięso i t. d. znajdą odbyt.

BraciaREICHART
FABRYKANCI W D0KNB1RN

Prseidęrulaiila,

i 1) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego
O. Stanisława PAPCZYŃSKIEGO

i 2» «ns

i Patrona woina znękanych i Apostoła nabożeństwa za dusze ’ uTwT„ie7oTeVe^AP^k^,widKiemi cuda™ stawnego

‘2) ;enA óo h. 

t ‘RZAKA.
ra i Sp. w Rynku 

floryańska L i.

in i pin
: Wolska 7, parter ;
kupuje Skład fortepianów Heleny 
Smolarskiej. - Zgłoszenia listowne

Wolska 5, II p. 1876

Dwóch starszych
Praktgkantów

przyćmię zaraz 
Handel J. Piekły w Podgórzu.

1890

'raktykant
zostanie przyjęty do Zakładu ta- 
picersko-dekoracyjnego i magazynu 
mebli.—A. Rybiński, i Pałka Kra 
ków, Sławkowska 27, Tel. 3468.

185

Szum 
w uszach
kto wyleczył, raczy mi poiadzić 
Wdzięczny będę. Adres: »Kazi­
mierz« Administr. Głosu Narodu». 

1823

Rutynowany długoletni

Angielka poszukuje iu Krakowie

Pokoju
z utrzymaniem

W KRAKOWIE
vis à vis Teatru miejskiego, ieio

w pobliżu dworca kolejowego w bardzo pięknem 
położeniu, urządzony z komfortem, z wszełkiemi 

wymogami poleca pokoje od 3 Koron wzwyż.
® ® ® ©

Księża Powstańc;
oba dzieła na czasie —

JÓZEFA STANISŁAWA
Do nabycia w krakowskich księgarniach: Ge] 
oraz w księgarni katolickiej Dra MiłkowsJ

Hl p O p T P F T Y g
3 CESARZA FRANCISZKAJÓZEFA I. g 
H artystyczna reprodukeya kolorowana, oskie- 
H Jona na płótnie do zmywania w ramach gu gj 

i stownych 90/70 cm. K. 15— i 10 — i t. d. g 
Wielkość 65 52 cm. K. 10 i 12-- jhUS wieiKosi

0 KRZYŻE do wieszania artystyczna rzeźba 
drzewie Kor. 14‘— i 17—■ 

jPJj ' poleca:

8:-: STANISŁAW RĄB .-.g<
Un handel artykułów religijnych obrazów i ram. gj
'J Kraków,Sławkowska4,vlsavishoteIuSaskiego.

-------------------j 4

na

lub bez, w z a m i a n za lekcye i kon- 
wersacye. Zgłoszenia przyjmuj« Wł. Mił­
kowski — (Księgarnia katolicka) Flo- 

__ ______ _ ryaóska L. 1. 1884

z najlepszemi rekomendacyami, I Edward Kordasiewicz poszukuj 
rygerozant praw, przyjmie lekcyę posady
za obiady i kolacye. Zgłoszenia
w Administracyi „Głosu Na

Pedagog

rodu dla „Pedagoga“. 
1892

Kuppge
fortepiany krótkie, pianina, 
meble różne, dywany, ma­

szyny do szycia.
Zgłoszenia do Administr. »Głosu 
Narodu« ul. św. Tomasza L. 35 

pod N. N i 877

GŁOSNARODU
Kiosk koło Teatru,
Łobzowska, Chodzińska,
PI. Matejki, Łącki,
PI. Maryacki Ziembicki, 
Mikołajska, Alfus,
Rynek gł. Rudnicki,

„ „ Friedlein,
Rynek mały, Kurkiewicz, 
Sławkowska, Księgarnia Polska, 

Rąb,

Potrzebny
zdolny pomocnil

z działu kolonialnego do firmy :

Wojciech Olszomsl
Kraków, Mały Rynek.

organisty
lub skrzypka w orkiestrze. - Ła­
skawe zgłoszenia do Administra­
cyi »Głosu Narodu« pod powyż­

szym adresem. 1859

1871

Bandaże
przepuklinowe. Opaski brzuszne. 
Cenniki darmo. Reperacye przyj­
muje L. POLACZEK, Sambor 11.

Organistą
z Tarnowskiej szkoły, z dobrym g/osemjl 
wolny od wojska, żonaty, młody, opu­
ściłem posadę wskutek ewakuacyi, po-J 
szukuje posady zaraz. Zgłoszenia, u pi I

Platy, organisty w Bochni.
1873

„Meble antyczni^
wszelkiego rodzaju, obrazy, 
celana i t. p. ' W 'jp?

Łeep. macho saska 
Hrakńss, św. Jana 18, \ p.l

Poszukuję

ogrodnika
wolnego od wojska, odpisy świa 
dectw nieuw.ględnione, nie bę­
dą zwracane. - Zgłoszenia: Hr 
Łosiowa Zyznów p. Strzyżói

nad Wisłokiem. —1

87- istnia staruszka
wdowa po weteranie z 1863, r, 
utrzymująca syna i córkę nieule­
czalnie chorych prosi o y/sparcia 
Łaskawe datki przyjmuje Ado- . 

„Głos« 1

Oferty
jsbika (sztetyny, renety) 

ziemniaki i Jarzyny, (bu­
raki ćwikłowe, marchew i inne) 
wraz próbkami uprasza Magazyn 
Towarowy Gremium Właścicieli

Pensyonatów Zakopane.
1865

na

prenumerować i nabywać 
mołna w następujących tra­

fikach i handlach:

Sławkowska, Słomiany,
Sukiennice, Mańkowska, —
Szewska, Czaplińska,
Szczepańska9, HopcasiSalomonowa, 
Plac Szczepański, Grafczyński, 
Szewska, Czapliński,
Wiślna, Nikiel,
Zwierzyniecka 25, Nikiel,

15, Dzikowska,99 99

Basztowa, Paully,
Długa Aleksandrowicz, '
Dworzec kol. Hopcas i Salomonowa,
Floryańska, Markowicz,
/ „ Nowak,

„ - Miłkowski,
Św. Jana, Plwarski,
Jagiellońska, Hupczyc,
Karmelicka, Bracia Hildowie,

„ Aker,
Agencye w Podgórzu: Janicki w Rynku i Poturalski w Rynku

w Kioskach wody sodowej przy ul. Szewskiej, na plantach przy Teatrze Miejskim (obok „Drzewa 
Wolności“), przy ul. Mikołajskiej, na plantach naprzeciw Poczty głównej i przy ulicy Franciszkańskiej.

Wiato» UBan SŁawstoi" s «i»». 'Msewitfs. — A&U iUra&r n
k
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